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^PRENUMERATA wynosi 

Ki&kowie miesięcznie 
8 K 10 h., kwartalnie 
r  K 80 h. półrocznie 18 K 
80 h., rocznie 37 K 20 h. 
Zi odnoszenie do domu 
dopłaca się 60 h. uiiets.

Na ptowiucyi z icdnora- 
iową przesyłki, pocztową 
miesięcznie 8 S 80 Ł., 
kwartalnie 11 & 40 b., 
półrocznie 22 K 80 h„ 

rocznie 45 K 40 h.

państwie niemieckiem 
kwartalnie 12 K.

BIOS NARODU
Wychodzi dwa r^zy diEennie.

Y/YDANIE PORANNE.

Lia.y pieniężne, przekazy 
u» prenumeratę i insera- 
ly  i:a<t*/rać usPży fran- 
Ko do Administr. „Gjoso 
Narodu — Prenumeratę 
oprócz ugencyi upewa- 
Łuoryrn przyjmuje ka­
żdy urząd pocztowy w 
ibręoie monarchii i w pań­
stwie niemieckiem. Re- 
dam acye uieopieczętowa- 

1 ue nie podlegają opłacie 
pocztowej. Rękopisów rfe 

iakeya Die zwraca. ®

.\L)K r S REUAKCYI: 
ulica św. Tomasza 1. 8S. 
ictcfcn redakcyi Nr 190.

OGŁOSZENIA (iascraty; przyjmuje Administracya 
Nadesłane po 60 hal. od wiersza.
Narodu" prospekty, cyrkularzi

Telefon adm inistracji i drukarni Nr 3344, adres telegramów: „Głos Narodu" Kraków.

Rozmowy o pokoju.
1 ręczyły *ię one kilkakrotnie w ostatnich dniach. 

Pierwszy przemówi! *ki E. 1 rrey, oświadczając, w zna 
aj m im -rwiewie przedstawi* ielem . prasy am erykań­
skiej. ■/.( „zniszi zenie iiiilitaryzinu priiskiegotóSjest celem 
wojennym koalicyi. < Ulpowiedział p. Bethm aun Hollweg 
stwierdzaj:u- w również znanem oświadczeniu, że trze­
ba mówić nie o nadziejach i postulatach, ale o*stanie 
faktv< /.nyni. ja lei przedstawi i mapa- wojenna. Na repli- 
jleę kanclerza Niemiec wytoczył sir E. Grey duplikę1. Alia- 
juowUie gdy w izhie gmin jeden z posłów zapyta! go, 

zy VnglLi byłaby gotową zwrócić sic wprost do Nie­
miec i wyjawić swe warunki pokoju — sir E. fcrey, po- 
eiijtijąc właściwą trość pytania, zwrócił sic pod adre- 
em kanclerza Niemiec. Ten ostubii — mówił mniej 

[•wiecej ■ - żąda. aby koalieya uznała, iż Niemcy są zwy­
cięskie i powołuje się jut mapę wojenną. Tymczasem 
to Niemcy, przeciwnie, powinny uprzytom nić sobie, że 
koalicy. nic .jest i nie b<*dzie pobitą i że nic przestanie 
dążyć do fakiego w yniku wojny, k tó ry  zapewni jej ko- 
. zy.stny pokój.

Nicurzędowa, aoz tak bardzo urzędowa dyskusya 
między Anglią a Niemcami, stanęła więc, po tej wy­

m ianie  zdun, na  dawnym punkcie martwymi: czekamy 
dalej, aż przyszłość odsłoni oblicze. W prawdzie przez 
paro dni po ogłoszeniu tekstu dupliki sir E. G reya mo­
żna było sądzie, iż opinia- neutralna słyszy w niej ton 
zasadniczo ustępliwszy', niż w poprzednich enuneya- 
yaeh, lecz i to złudzenie prysło. Nie utrzym ała się mi a. 

powicie interpretaoya, iż m inister angielski żąda obe­
cnie mniej, niż poprzednio, y.- domaga sit ty lko  uznania, 
przez Niemcy, żc koalieya nie została pobitą. — podczas 
gdy poprzednio mówił o ..zniszczeniu miLitaryzinu pru­
skiego'". i ’o doldudnem zbadaniu tekstu  okazało sic, że 
brzmi 011 taksam o nieustępliwie, jak  poprzednio.

\Vzmo°h to wróżenie kom entarze z krajów  neutral- 
nvcii do ino wy p. Beilunaima fiollwcga. Ktinclerz Nie­
miec oświadczył, że mapa- terenu wojny jest skalą, k tó ­
rą trzeba mierzyć wyniki wojny, a  więc i przyszłe wa­
runki pokoju. „W orid" nowojorski zauważył na to  — 
jak  już donosiliśmy — iż godząc się mi to, trzeba 
wszakże brać w rachubę mapę całego świata, liietylko 
mapę Euiopy. W ówczas okaże się. że Anglia zajęła w ko­
loniach przeszło milion mil kw adratow ych terytoryum  
niemieckiego i że drogi wszechświatowe mi morzu 
znajdują się w ręku Anglii. I to musi brać w rachubę 
myśląc' o ewentualny ch kompensatach za tery to rya nie­
przyjacielskie. zdobyte przćz Niemcy. Mapa Europy 
Krodkowej n i m o ż e  być;'zdani* m ,,\Vorlda“ jedynie 
miarodajną. Podobnie wynaża się ,.Evening Post", oraz 
inne dzienniki am erykańskie.

Równocześnie prawie mówili o pokoju pp. Poinca­
re i Briand. Obaj w tonie najbardziej nieprzejednanym, 
podnosząc, jak  dotychczas, nadzieje zwycięstwa koali- 
cyi. Zestawiając tc mowy irancuskie z oświadczeniami 
sir E. Greya widzi się, że pomimo wypowiedz* nia; tylu 
słów. pokój, jako zagadnienie pozytywne, nie zbliżył 
i i ę  do giunic blizkicj możliwości, gdyż obie strony trw a­
ją w swych duchowych okopach i strzegą dotychczaso­
wych stanowisk.

Tmnczasem od o z wał się prezydent, Stanów Zjedno­
czonych. p. WoocLrow Wilson. Przemówił dwukrotnie. 
Na obchodzie niepodległości Stanu K aroliny Północnej 
obwieścił, że jogo zdaniem, „nadszedł dla Stanów  Zje­
dnoczonych czas ofiarowania pośrednictwa pokojowe­
go". Na posit dzeniu ligi pokoju w W aszyngtom e w ygło­
si! mowę drugą, w której nakreśli! koncepcyę swoją, o 
warunkach zakończenia walki.

W, enuncyacyi pierwsze-j przeciwstawił Europie Aine- 
lykę jako przykład i wzór terytorym n, na  którem  ró­
żnorodne narodowości, rasy, poglądy i dążności polity­
czne wyszukały sobie myśl wspólną i pozytyw ną: myśl 

; lozwoju w duchu wolności i postępu. Drogę tę odbywa 
Ameryka w walce „pokojowej11, bez rozlewu krwi. Po- 

\ dobnie wyrównują się sprzeczności w Europieyale E u­
ropa czyni to krwawo: orężem. I p. Wilson rzucił Sta- 
reniu .Światu pytanie: „Czego chcecie dokonać waszą 
potęgą i  Czy chcecie obrócić ją  w przemoc, czy też w po­
kój x w ra tunek  społeczeństwa?11 Operacye wojskowe—  
iuówił — stanęły prawie na m artwym  punkcie. „Skoro 
nie możecie' się pokonać — musicie się naradzić!11

Były to wywody, jak  widzimy, ogólno-filozoficznej 
raczej, niż politycznej, teoretycznej, nie praktycznej na­

tury. Bliżej podszedł prezydent Wilson ku rzeczywisto­
ści w swej drugiej mowie, na  zgromadzeniu Ligi pokoju 
w W aszyngtonie. Postawił tam  szereg tez, które, jego 
zdaniem, winny tworzyć ogólną podstawę przyszłych 
rokowań. Oto najważniejsze:

Wielkie narody winny porozumieć się do podstawy 
wspólnych interesów. K ażdy naród „ma prawo obrać 
swą własną niezawisłość11, ma.łe państw a m ają do nie­
zawisłości to  samo prawo, co państw a wielkie, fi wiat 
winien mieć pewność, że będzie zabezpieczony przed 
wszelką wojną zaczepną. N arody całego św iata winny 
porozumieć się, w celu zabezpieczenia dróg morskich 
dla swobodnego,Iwspólnego użytku wszystkich narodów 
świata. W umowie takiej byłoby zastrzeżone, że wszyst­
k ie narody godzą się, a by przeszkodzić rozpoczęciu 
wojny, gwałcącej tę  zasadę wolności mórz, bez poprze­
dniego podania przyczyn pod sąd opinii świata.

, Myśl prezydenta. Wilsona pokrywa się więc z u- 
chwałą poprzednią kongTesu, aby przeznaczyć 200.000 
dolarów na koszta konferi-ncyi wszechświatowej, na 
k tórej wszystkie państw a kuli ziemskiej m iałyby utw o­
rzyć rodzaj trybunału  wszechświatowego dla rozstrzy­
gania kwestyj spornych między mocarstwami i naro­
dami.

Em incyacyę waszyngtońską, zwłaszcza w e.F iancyi, 
przyjęto n iez l^ t życzliwie. Pisma takie jak ..TempsiAf 
będący .wyrazem ministerstwa spraw zagranicznych, 
wyraziły" się o projektach pośrednictwa Ameryki, 
w chwili obecnej, niemal z przekąsem. .Jest to konse- 
kw eneya stanowiska pp. Briauda i Poincartgo, którzy 
w swych mowach mówili o zwycięstwie, nie o pokoju. 
Prasa- innych państw  wojujących w ięcej'-stosunkowo 
poświęciła jej uwagi, prasa neutralna omówiła z uzna­
niem dla szlachetnych zasad, lecz bez wyrażenia nadziei 
w praktyczne ich, na razie, przeprowadzenie.

Być może, iż taka teoretyczna dyskusya o pokoju 
toczyć się będzie dalej. Być może. iż samo jej wszczę­
cie świadczy o przybliżaniu się'chw ili, w której działa 
umilkną. Nie widać jednak  do tej chwili żadnego zbli­
żenia miedzy stronami wojującemi, na gruncie konkre­
tnym. .Jeden i drugi obóz określił swe cele-i dążenia — 
widzimy, że są one tale sprzeczno, jak były przed osta- 
tnieini rozmowami. Ra-cye miał niewątpliwie am basa­
dor am erykam ki w Beninie, p. .Gerard, gdy oświadczył, 
jakby  na zakończenie „dyskusyi pokojowej11, że „pokój 
jest w drodze11 —  lecz również jes t prawdą, że trudno 
dostrzedz, aby w ostatnim  czasie przebył na miej jaką 
większą przestrzeń. Droga, to  krw aw a, usłana zgliszcza­
mi i kośćmi narodów; idzie w przyszłość, lecz końca jej 
nikt jeszcze dzisiaj dopatrzeć się nie może.

lub wiadomość o nim. T aką samą nagi od- wyznaczono 
za wykrycie ukrywa,'iącyoh się żołnierzy rosyjskich lub 
osób. przechowujących broń.

Z ziem polskich.
W Łodzi.

Radni m iasta Łodzi zostali przed rokiem miano­
wani przez władze okupacyjne niemieckie, k tó re zapo­
wiedziały, że m andaty  będą ważne przez, jeden rok. T er­
min ten obecnie upłynął. R adni Polacy oświadczyli w ła­
dzy okupacyjnej na  ręce p. eon Oppena, że m andaty 
składają, także i dlatego, że pochodzą one nie z wy­
borców lecz z  mianowania, i zaznaczyli, ze należy w Lo­
dzi przeprowadzić wybory do Rady miejskiej, taksam o 
jak  odbędą się w Warszawie.

Memoryał ten  podpisali Polący-radni, oraz kilku 
żydów. Radni-Niemcy go nie podpisali. Dotychczas na 
96 radnych było 10 Polaków chrześcijan, zaś polska lu­
dność m iasta san o w i 55 % ogółu, ludności. Nadburmit-.trz 
i burm istrz są Niemcami; ludność niemiecka stanowi 
15 procent ogółu zaludnienia Łodzi.

J a k  donoszą pisma niem ieckie, z Łodzi wyjechało 
do Niemiec na robotę 95.000 robotników za- pośrednic­
twem okupacyjnego urzędu pracy. Oprócz tego w yje­
chało 6.000 rodzin roDOtniczych. Razem więc wyc.hodź- 
ctwo zarobkowe w Łodzi do Niemiec wyniosło 52.000 
dusz.

Z Litw y.

W Kownie bawi Alfred Nippert, sędzia z Ohio w A- 
merycey Przywiózł on pięć milionów m arek na odbudo­
wę Prus Wschodnich, z ramienia odnośnegorkondtetu 
am erykańskiego. Donosi o tem  „K ownoer Z tg?

To samo pismo zawiadamia, że naczelnik gminy 
w Krakinowie, w powiecie poniewieskim, został z tłu ­
mu przez kogoś postrzelony i zmarł. Zarząd niemiecki 
Litw y ogłasza 1000 m arek nagród? M  ujęcie sprawcy

Kolumny sanitarne K. B. K.
W walce 7 tyfusem plamistym.

Stłumiwszy po ośmiomiesięcznej pracy epidemię 
czerwonki, -tyfusu brzusznego i plamistego w najgro­
źniejszych jego ogniskach zachodniej Galicyi w powia­
tach :>X4eszanow^kim, Niskim, Łańcuckim, a zwłaszcza 
tyfus plam isty tv Narolu, dwie Kolumny Sanitarne K.
B. K, przekroczyły śladem zarazy granice Galicyi i na  
wezwanie ówczesnego jenerałgubernatora, bar. Dillera. 
usadowiły się w Radomskiem i Lubelskiem. Czekało- 
tam na nie zadanie doniosłe i pilne —  pole- dziarania 
rozległe i niemal dziewicze, gdyż skutkiem  zupełnego 
braku urządzeń sanitarnych dawniejszych, pomimo 
wszelkich wysiłków władz okupacyjnych, znajdow ały 

[się tam  całe okolice, w k tórych  zaraza szerzyła się do- 
woli niezwałczaua: setki i setki ludzi zapadały na nią. i, 
nie zaznawszy pomocy lekarskiej, m arły, podczas gdy 
zaraza coraz szersze zataczała kręgi.

Naczelnik koliami sanitarnych K . B. K., prof. Emil 
Godlewski, objechawszy okolice, najciężej zarażą do t­
kn ięte ,1 rozmieścił w  nich kolumny w  sposób następu-
S p y :

Pierwsza Kolumna Sanitarna pod wodzą Dra. K a z i ­
m i e r z a  D a  d e j a w yruszyła z trzynastom a pielę­
gniarkam i w Lubelskie i.założyła tam  trzy  szpitale epi­
demiczne: w  P iaskach pod Lublinem, w W yganowicach 
w obwodził- K rasnostawskim , (w k tórym  projektow any 
.jest jeszcze di ugi szpital), i w obwodzie Biłgorajskim w 
Tam ogiodzie. W  PLoskach, gdzie znajduje się zarząd, 
główny całe j Kolumny pod kierunkiem  p. Haliny Hof- 
m anówny, urządzono szpital na  40 łóżek w domu pry­
watnym  i w barakach pocholeryeznych. Szpital w W y­
ganowicach (łóżek 60) znalazł niezwykle w ygodne po­
mieszczenie dzięki obywatelskiej ofiarności p. Juliusza 
Florkowskiego w jego obszernym dworze. Szpital w  
Tarnogrodzie na. łóżek 50 zuajduje się w dawnym bu­
dynku szpitalnym. Kierownik pierwszej kolum ny Dr 
Dadęj objeżdża wszystkie szpitale, a w najodleglejszym  
z. nieh, w  Tarnogrodzie, znajduje się prócz tego stale  
absolw entka m edycyny, p. K rystyna Staw iarska, od  po­
czątku do zwalczania tyfusu plam istego włożona. Szpi­
ta l ten cieszy się też opieką i, w ydatną pomocą komendy 
obwodowej: zarówno pułkow nika Rollera, jak  m ajora 
fiochara i lekarza obwodowego, D ra Zygm unta 
Schnitzlą.

Na. czele drugiej Kolumny sanitarnej K. B. K., k tó ra  
udała się w Radomskie, stoi D r Maryan K o n w e r s k  i, 
m ając do pomocy słuchacza m edycyny, p. Królikiewicza, 
jako  adm inistratora i k ierow nika dezj nfekcyi, p. Ju lię 
Rosenbeigerównę jako kierowniczkę gospodarstwa, i 
czternaście pielęgniarek. Główna kw atera tej kolumny 
znajduje się w  Ćmielowie (w Opatowskiem), pomiesz­
czona tam że przez ks. Al. D r u c k i e g o - L u b e c -  
k  i e- g o. Kolum na ta  otworzyła dotąd trzy  szpitale epi­
demiczne: w  samym Ćmielowie w budynku gminnym na 
50 łóżek; w  Opatowie, również na łóżek 50 i w  Petko- 
wicach (obwód wjerzbnicki) n a  łóżek 40. Czw arty szpital 
epidemiczny przygotow uje się w Zawichoście.

Przew ażna część członków Kolumn sanitarnych 
prowadzi w alkę z epidemią od początku założenia Ko­
lumn Sanitarnych K. B. K ., tj. od sierpnia 1915 r.

Prócz zwalczania tyfusu plamistego Sekeya sani­
ta rn a  K. B. K. rozpoczęła również w części okupowariej 
K rólestw a szczepienie ochronne przeciw ospie. Na razie 
mniejsze, w ysłane tam  z K rakow a drużyny w y szczepiły 
z górą 40.000 osób; niebawem rozpocznie się akcya w 
większym stylu. (

„Erjotacś“ i „altruiści11.
W ciekawej dyskusyi, jaka toczyła się między 

„K uryerem  Lwowskim11 a ,p . Sokolnickim o romantyzm 
i realizm polityczny, postawił p. Sokolnicki tezę. że 
wszelka funkeya gospodarcza, społeczeństwa, czy to  
zbiorowa, czy indywidualna, je s t „egoistyczną11; n a to ­
m iast cechą działań politycznych jes t „poświęcenie'1. 
Dla tego funkcyj gospodarczych nie trzeba j ropagować, 
bo pow stają same. „Nie potrzeba przekonyw ać szew-
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i;ow o potrzebie obuwia, an i rolników o potrzebie sa ­
dzenia kartofli. W skaże im to  prosty, potężny egoizm 
interesu —  i  propaganda i iaeały  w dziedzinie te j są 
zbyteczne” . Natom iast „polityki trzeba uczyć” i to 

sp ec ja ln ie  w  Polsce”. Należy więc utw ierdzić tę ety­
czną wyższość polityki nad innemi dziedzinami byto­
wania gospodarczo-społecznego, tę jej cechę poświęceń 
dla interesów zbiorowych, dla pokoleń przyszłych, d la  
„dziejowej misyi” . A psyćnę polityczną cechuje „ambi- 
cy i wyższa i idea przewoclnia”.

Teza w każdym  razie ciekaw a, więc „K uryer” ją  
rozbiera. Stw ierdza’, że wszelka szersza akcya społecz­
na, nie może obejść się, równie jak  polityka, bez „idei 
przewodniej”. Co zaś do ..wyższości am b ic ji” , to  tru ­
dno dyskutow ać, kto ma am bicję  wyższą, k to  niższą? 
..Jak  autor oceni —  pyta „K uryer” —  ambieyę... Tar- 
gowiczan? A wszakże i to byli politycy!” . Skoro zaś 
nu:, sic w Polsce utw ierdzać tezę o etycznej wyższości 
polityki nad kw estyam i gospodarezemi. to czy idzie
0 p ó 1 i t y k ę k a ż d ą  w o g ó l e ?  Czy m ożnaby sta- 
wiać aksyom at. że polityka Targowic za 11 była wyższą

ł etycznie, niż dążenia gospodarcze, dla tego. żo była... 
polityką?

Czy można wogóle staw iać tak  kw estyę, wiedząc, 
że warunki ekonomiczne w ywołały dzisiejszą wojnę
1 dalej w niej mają rolę tak  olbrzymią? „G dy koalieyę 
zawiodła dyp lom acja .— pisze ..K uryer" — np. n a  
Bałkanie i g dy  zawiodło ją  starcie orężne, czy nie zwu-ó- 
eiła się o n a 'ń a  pole walki ekonomiczno-gospodarczej, 
ufna. że kogo nie da- się pobić, tego da się wygłodzić? 
Zastanaw iając się nad zdolnością narodu naszego do 
sam oistnego bytu, czyż jako probierz nie orał sobie po­
lity k  niemiecki, p. Naumann. naszej zdatnośA  gospo­
darczo-finansowej właśnie, o politycznej, w  przeeiwień 
stwie do Gra Sokołnickiego. nie w yraziw szy wcale w ąt­
pienia?".

A teraz do „egoizmu” , który' ma być jedyną sprę­
żyną działań gospodarczych, i do „altruizm u” , k tó ry  
ma być motorem ..polityki” . T utaj odajem y głos „Kit- 
ryerow i". k tó ry  tak  rozumuje:

Zgoda, że szewcowi, rolnikowi itd. „potężny egoizm 
interesu — instynkt samozachowawczy powiedzmy ra­
czej — wskazuje na potrzebę szycia obuwia i sadze­
nia kartofli i że są natomiast inne funkeye, np. żoł­
nierza, sprzeczne z instynktem /samozachowawczym, 
gdyż żołnierz poświęca siebie w walce o pewne ogólne 
interesy. Zgoda więc, gdy idzie o robotnika i żołnierza.

Ale gdy idzie o k i e r o w n i k ó w  jednych i dru­
gich? Gdy idzie z jednej strony o tych, co pracę, in­
nych, bez osobistego w tern interesu — organizują, 
oraz fizyczne i duchowe potrzeby pracowników' zaspo­
kajaj’;!. 3 z drugiej o tych, co nawet, dla niezawo­
dnych, dajnij' na to, i najwyższych interesów, innych 
w bój posyłają? Czy także powiedzieć można, że 
podstawą działania pierwszych jest egoizm, a dru- 
giełj altruizm?

Wszak żaden „potężny egoizm” żadnego „osobi­
stego interesu” nie zmusza Sienkiewicza ani też księ- 
eiu-biskupa Sapiehy do dbania o to, by w Polsce 
szyto buty i sadzono ziemniaki — boć ostatecznie, 
choćby wszyscy szewcy polscy po wymierali z głodu 
lub wszyscy do sadzenia ziemniaków zdolni poszli do 
Legionów, to jeszcze stać księcia Sapiehę, albo i Sien­
kiewicza na sprawienie sobie butów w Wiedniu lub Ber­
linie. choćby w Vevey, i pewnie na ich stole nie zbra­
knie — ziemniaków.

Ani też do najwyższego' nawet, stopnia napięty al­
truizm eksc-. Bilińskiego lub prezesa Jaworskiego nie 
stanie sic tak niedorzecznym i szalonym, aby ich bez­
pośrednio skjonil do pójścia w pole celem poświęcenia 
się dla pokoleń przyszłych”, dla „dziejowej misyi”. Cho­
dzi o to, co 7. siebie i ze swego „poświęcają” polity­
cy takiego, czego nic poświęcają organizatorzy kultu- 
ralno-gospodarezego życia narodu?

Jedni i drudzy pracują wszak przeważnie przy biur­
ku. w swoim gabinecie. Jedni i drudzy, zapewne, prze­
ważnie. z myślą, nie o sobie. W żaden więc sposób nie 
jesteśmy w stanie tego zrozumieć dlaczego np. ką. 
Zdzisław Lubomirski i towarzysze, opiekujący się gło­
dnymi. obdartymi i bezdomnymi, organizujący powsze­
chne nauczane, sądownictwo i całe kulturalno-gospo- 
darczo życie polskie, dla czego oni mają być nazwani 
egoistami, a Dr Sokolnicki, .Sikorski i towarzysze, or­
ganizujący Legiony, mają być jedynie, w przeciwień­
stwie do tamtych, altruistami?

Któryż Niemiec i który rozsądny człowiek w Polsce 
powie, żo podstawa działań p. Helffericha i jego kole­
gów, kierujących gospodarczem życiem narodu niemie­
ckiego, jest egoizm, a podstawą działań p. Bethmanna 
Hollwćga. albo np. bar. Buriana jest. w przeciwień­
stwie. do tamtych — altruizjn?
W niedobrą chwilę, jak  widzimy. Wytoczy! p. ?o- 

kolnicki swą groteskow ą tezę. Bo „altruizm ” w jego 
koncepcja rozpadł się poci logiką ..K tuyera” juk babka 
z piasku, ale pozostało jeszcze na placu zagadnienie 
podstawowe: czy wszystko, co się podaje- za politykę, 
jest nią rzeczywiście. ezv też nie bywa często... polity- 
kom anią? Przelewaniem z pustego w próżne, odpowia­
daniem  n ap y ta n ia , które nie były zadane, wmawianiem

w siebie, że coś się robi, podczas gdy w  istocie trac i 
się siły na „działania” nieaktualne i przez to  zupełnie 
nieproduktyw ne?

Tej kw estyi „K uryer” nie porusza. I słusznie. Od­
powiedziała już na nią rzeczy wistość, k tó ra  poiitykom a- 
n-ię ustawiła na  razie w punkcie m artw ym , ja k  to 
wszyscy dzisiaj _ widzimy. Pozostało je j tylko: mówić. 
To czyni się obficie i —  dzisiaj już —  zupełnie nieszko­
dliwie Jesteśm y pewni, że prawdziwi politycy w ystą­
pią i będą mówili w tedy, gdy  tylko będzie coś do po­
wiedzenia i gdy  bęclą mieli słuchaczy. Na razie jednak 
nic na  polityków i na „nie-polityków ” dzieli się dzisiaj 
nasze społeczeństwo, ale na tych, którzy ciągle mówią 
i na tych, k tórzy ciągle działają pozytyWnie. Jeżeli zaś 
autentyczna polityka nie przeszkadza p racy  pozytyw ­
nej na polu gospodarczem, jeżeli, przeciwnie, wspiera ją, 
1 ułatwia, to po lityka polegająca na  rozmowności, tero 
bardziej jej nie zaszkodzi. Możnaby te  siły wyzyskać 
korzystniej, lecz 1 bez nich potrafi społeczeństwo ura­
tować swą m ateryalną i duchową teraźniejszość, aby 
było na czt.ni przyszłość zbudować.

Rocznica Sienkiewicza.
Adres giiimazyum św. Anny.

< zcigotiny, Drogi Panie!
Prastara szkoła polska, ongi liceum Nowodwor­

skie, a dziś gim nazyum  św. Anny w Krakowie, łączy 
się całem sercem z tą  czcią i hołdem ogólnym, jakie Gi 
dzisiaj wdzięczny sk łada .naród, bo wśród słów dzięk­
czynienia. zasyłanych Ci z całej Polski, nie może b ra ­
knąć wdzięcznych uczuć tych, co na Twych cudnych, 
nieśm iertelnych dziełach serca pokoleń urab ia ją  przy­
szłych. p

Za tę  gorącą miłość przesławnej naszej przeszłości, 
za jej opromienienie św ietlanym  blaskiem Twego ge­
niuszu. za to „ K r z e p i e n i e  s e r c ” w dniach przy­
gnębienia. za sławę Twoją, której prom ień pad ł na cały 
sm utny do dna duszj' naród i oczy św iata w niego 
obrócił, za. Twoje serce płomienne i wrzące, k tóre Cię 
dzisiaj w dniach ciężkiej niedoli Czcigodnym Polski 
czyni Jałm użnikiem , za każdy czyn Twój zbożny 

i owocny, z którego tylko gorejąca miłość dla naszej 
Świętej zawsze tchnęła Sprawy:

Przyjm ij Czcigodny i tak  Drogi Poeto, jeden  z uaj 
lepszych synów swojej ziemi, nasze gorące dzięki i ży­
czenia, b y  Ci Najwyższy przez ciąg długich lar, dał 
zbierać plony 7. Tw ej natchnionej pracy  i ujrzeć chwalę 
sczęśliwego J litra, w k tórej o Sobie będziesz mógł po­
wiedzieć: „siejba była w płakaniu, a żniwo w  weselu”.

W Krakowie, w  m aju 1916.

Miasto i wieś —  praca kobiet.
Korzyści płynące z bezpośredniego współdziałania 

wsi i m iasta na polio aprow izacji są przedmiotem czę­
stej dyskusyi rur łam ach pism zawodowych i codzien­
nych; omawia się błogosławione skutki, jak ie  pociąga za 
sobą wyrugowanie kosztownego, a zazwyczaj obcego 
pośrednika, prawią sobie wzajemne grzeczności produ 
cenci ze wsi i konsum enci z m iasta, ato li — jak  zwykle 
u nas — kończy się na gadaniu i pisaniu. Je s t to fatalna 
wada naszego społeczeństwa, że niesłychanie łatw o tw o­
rzymy genialno projekty, gdy jednak przyjdzie do ich 
zrealizowania, do wprowadzenia ich w czyn, wówczas 
zapał ostyga, i albo wcale nie zabieram y się do pracy , 
bądź też zabrawszy się do niej. dajem y się odstraszyć 
drobnemi niepowodzeniami, do których przyłącza się 
złośliwa k ry tyka, zasadnicza przywara próżniaków.

W ojna odkryła wiele błędów w dziedzinie aprowi- 
zacyi. błędów których można było uniknąć, gdyby 
w naszych wsiach i m iastach mniej zajmowano się po­
lityką, a  więcej zwracano uwagi na stronę gospodar­
czą. Okazało się. że są pewne uboczne gałęzie gospo­
darstw a wiejskiego, na k tóre do tej pory powołani do 
ich krzewienia,- zbyt mało zwracali uwagi, i pozwolili 
sobie nieopatrznie wydzierać odnośny zysk niepowo­
łanym  obcym żywiołom, m etyle może pracowitym, ile 
raczej sprytnym  i rozumiejącym doniosłość organizacja.

Do takich, po macoszemu traktow anych działów go- 
s]X>darstw'a wiejskiego należy h o d  o w 1 a cl v o b i  u i 
o g r  o d 11 i c t w o w a r z y  wn c o r a z  o w o c o w e .

Jest to dziedzina naszych pań gospodyń, a  powodem 
zaniedbania jest z jednej strony b rak  należytego facho­
wego w ykształcenia w tych działach —  na wsi, z d ru ­
giej zaś strony brak o rgan izacji d la  zbytu ,— w mieście.

Jeżeli się zważy, że chodzi tu ta j o artykuły , k tórych 
produkeya ma być osiągnięta pracą kobiet na wsi. a za- 
kupuo i zastosowanie w konsumcyi jest udziałem ko­
biet w mieście, nasuwa się jako logiczna konieczność, 
w s p ó 111 a o r g a n  i z a c y a k  o ł> i e t p r o d u e e 11 

t e k  i k o b i e t  k o n s u m c n t e k. celem osiągnięcia 
wspólnych korzyści ty  celem sprawiedliwego rozdziele­
nia tych korzyści, k tóre ich kosztem osiągał pośrednik.

W spółdziałanie kobiet, w mieście jest, niezbędne, ce­
lem stworzenia, stałego utrzymywania miejsc zbytu, ce­

lem kontrolow ania sprzedaży, ustalania- cen mogących 
zadowolnić obydwie strony, celem oryentow ania się, 
co do pokupności towaru, rozmiarów zapotrzebowania, 
i informowania wytwórczym wreszcie celem um iejętnej 
reklam y i wzmożonej sprzedaży artyku łu  nadesłanego 
w danej chwili w znaczniejszej ilości, aby nic się nie 
marnowało. Zwłaszcza warzywa i owoce należą do ty c h  
towarów, które dość rychło muszą się znaleść w kon- 
shmeyi, i nie wytrzym ują w stanie świeżym dłuższego 
przechowania, o ile nie są  odpowiednio konserwowane. 
Ponieważ zaś w wielu gospodarstwach położonych d a le j  
od m iast, znajdują się liczne małe ogrody, należy przez 
organizowanie produeentek w związki, dać im możność 
wspólnego odstaw iania wyproditko w'anych warzyw i o- 
woców, inaczej bowiem tow ar marnuje się na miejscu 
bez użytku, lub użyty  w sposób nie odpow iadający jego 
wartości. Aby zaś zapewnić stosowne zużytkow anie to­
waru, k tó ry  z powodu złej lub zbyt, kosztowne jkomuni- 
kacyi nie da się w st anie św icżjm  przewieść do miasta, 
należałoby przerabiać go na miejscu, fabrykując soki, 
m arm olady i suszone jarzyny, mające obecnie, bardzo 
szerokie zastosowanie w handlu.

r  • 1  *Oczywiście samo zorera mzowjanio sprzedaży nie n>/,- 
| wiązuje problemu. \

Równocześnie należy w sposób um iejętny podncsj<] 
wytwórczość, a  zatem  kształcie się teoretycznie i pv 

I ktycznie w obranym  kierunku, dzielić się wzajemnie w y- 
: nikaini prób i doświadczeń, porozumiewać się i urządzat 
wspóluc praktyczne kursu. T aka wymiana zdań przy. 
czyni się do rychłego ustalenia najkorzystniejszych form 
produkeyi. cło wyszukaniu najodpowiedniejszych dla 
danej okolicy i rodzaju gleby nasion, a w następstwie dc 
wspólnego nabyw ania w większych partyach nasion! 
szczepów itd. W ten sposób ułatwi się także sprzedaż] 
tow ar bowiem będzie jednolity.

Jeżeli owoce i warzyw a uważa sic za wcale powab 
żny dział kobiecego gospodarstw a wiejskiego, to wprost] 
skarby leżą w niedocenianej do tej poty hodowli drobi u J 
i w związku z nią zostającym  zbycie jaj. E ksport ja j 
stanowi jedną z najpow ażniejszych g»łę*i handlu w  na] 
szym kraju, a  z pow-odu braku organizacji producentów, 
u ję ty  jest, niemal w  zupełności przez żywioły obce, pro-i 
wadzące ton handel w sposób zupełnie prymitywny. J<> 
to gospodarka, wprost. rabunkowa. Tow ar lnesortowanyj 
nic badany niejednokrotnie co do świeżości, nie czyez-j 
czony, pakuje się na jarm arkach w skrzynie i w ysyła za ­
granicę, gdzie oczj-wiście móg-tby uzyskać znacznie lep-i 
szą cenę, gdyby go odpowiednio adjustowano. Produ­
cenci odnoszą się z dziwną, niewytłum aczoną niczeml 
niechęcią do tego poważnpgo działu handlu i wmawiając] 
w siebie, że nie potrafią go należycie zorganizować, j ą ­
trzą  spokojnie jak  w- ich oczach inni niepowołani robią 
milionowe interesu.

Na szczęście pierwsze lodjr i na tym  poin zdołano] 
już przełamać. Zorganizowana przez p. Zduniównę 
księdza Suchonia, sekeya zbytu ja j przy kółku rolniczem 
w Rabie Wyż niej. może, posłużjT- jako piękny przykład 
realnej pracy n a  wsi oraz jako  dowód oczywisty, bo 
przem aw iający pozytywnjuni faktam i, że organizacja 
taka jest- możliwa do przeprowadzenia, jeżeli znajdą się 
ludzie, którzy potrafią rzetelnie i ce low o  pracować 
nie zrażając się Irudnościami. zwalczają stawiane bnfl 
przeszkody.

Trzeba się pogodzić z tą. myśl;!,, żo dotychczasowa .,be,i I 
ti possidentes” nie będą przebierali w środkach, by nier 
pozwolić na wydarcie sobie zyskownego monopolu, z 
drugiej jednak  strony nalcżj' pamiętać! żo w te j w alce 
zwycięstwo musi odnieść ten. po którego stronie jest 
słuszność i wiara- w ideę. gdyż znajdzie on pomoc i spo­
łeczeństwa i władz, w których  interesie leży ochrona 
słabszego i uczciwego przed silniejszym a nieuczciwym.

Wp.

Kabel angielsko-rosyjski .
Oddzielenie przez wj-buch wojuj- R o sji od państw'] 

z nią sprzymierzonych w zachodniej Europie wprowu- 
dzilo ją w kłopotliwe polożenię pod wielu względami. 
Jediiern z najważniejszych zagadnień było zapewnie- 
nie ścisłej tajem nicy, jakoteż pewnej drogi dla depesz 
telegraficznych. Przed, wojną, bowiem by ła  Rosya po ­
łączona z Anglią przy pomocy kabli telegraficznych, 
k tóre szły przez Śzwecyę i Norwegię- Na ich pośre­
dnictwo skazaną była też przez szereg pierwszych mie- 
sięcj' obecnej wojny. Ta zależność b j ia  dość dotkliw ą 
dla Rosj i, mimo, że miała do dyspozycji trzy linie. J e ­
dna. najstarsza z Petersburga wzdłuż brzegów Piniatt- 
d j i  i dokoła zatoki Botnickiej dążyła odtąd przez Sztok­
holm i Chrystyanię już w p ro s t do wysp brytyjskich. P ó ­
źniej skrócono tę linię przeprowadziwrszy ją wprost 
7, Abo w' F inlandyi jako kabel podmorski do Sztokhol­
mu. Nakonioc wreszcie w celu uniezależnienia się od 
Szw ecji, z k tó rą  Rosya miewała nieporozumienia dyplo­
matyczne. po pro wadzono do najbliższego i jedynego za­
razem miejsca, gdzie styka się Rosya bezpośrednio 
z Norwegią, nowy kabel wprost z Petersburga na pol- 
noc aż na wybrzeża- Murmańskie, a stąd przez całą dłu­
gość Norwegii a,ż O.p 1 lny stjarii'- Było to jędnak polo-

NAJWiĘKSZY
F A B R Y C Z N Y

: : WALIZ, TORB ; ;9 <
NECESERÓW, — TOREBEK 
DAMSKICH, PORT MONETEK, 
PAPIEROŚNIC, — PORTFELI, 
WIELKI WYBÓR PARASOLI.



f

Nr 277 „BŁOS NARODU1* t  dni* 1. Czerwca 1916 r. Str. 3.

w.czne rozwiązanie sprawy, ze względu na dalszą zale­
żne ść od obcego państw a: Norwegii.

Dopiero wojna skłoniła ta k  Rosyę jak i Anglio do 
zupełnego uniezależnienia się od państw  Skandynaw ­
skich i wybudowania bezpośredniego połączenia, k a ­
blowego przez morze lodow ate północne. Ma ono stu- 

' zyt wyiączpie obu interesów anym  państwom. Ten nowy 
kabel idzie ze Śzkocyi do Aleksandrowska, na mur- 
jirińakiem wybrzeżu półwyspu K ola obiegając dokoła 
pomocny przylądek Europy. Obsługa kablu w Szkoeyi 
i Rosyi jest wyłącznie angielską i rosyjska. Obecnie 
służy kabel jedynie przesyłce telegramów państwowych, 
i-wobec, ostatniego zatargu  rosy jako-sz wedzaiego o wy­
spy Alandzkie daw ał gw arancyę tajem nicy. Prawdopo­
dobnie zostanie nowy kabel po wojnie oddany dla ogól­
nego użytku, dzięki czemu połączenie* przez Egersund 
w Norwegii i Peterhead  w S zk o cji straci bardzo na 
znai-zeniu. pnj-

Znaczen;e islamu w Rosyi.
Łczba Mahometan w Rosyi rośnie szybko. Poró- 

w .mnie ich cyfry z la t 1880 i 1910 w ykazuje, że wzrośli 
oni z 11 na  18 milionów osób. W Rosyi europejskiej ma 

.•islam najw ięcej wyznawców w śród T atarów  nadw oł/ u- 
skich, m ieszkających głównie w gub* iniach kazańskiej, 

‘symbirskiej i A strachańskiej jakotoż za W ołgą. Są oni 
zarazem najgoręcej przywiązani do swej relijdi w prze­
ciwieństwie ao  poKrewnych im etnicznie Kirgizów i 
Turkmenów, odróżniających sie od nich właśnie indyfe- 
rentyzm em  religijnym. Trzeźv i T atar?y  północni trzy ­
m ają sic w iary proroka, oddani jej duszą i ciałem.

Zwierzc-linikiem duchownymi ludności m aham etau- 
sKiej w  Rosyi jest mufti w Orenburgu i jego m iutiał, zlv- 
ł o żony prżez cara M ikołaja I., sta ł się ośrodkiem  d la  
idamu losyjskiego. ^ s k u te k ' te j  cen tra lizac ji wzrosła 
potęga islari.n w państw ie rosyjski em, a  z czasem pow stał 
w ielki n ich m ahum etański, zajm ujący wobec państw a 
stanow isko ścisk negatyw ne, a  naw et wrogie • trzym a­
jący  się zdała (xf jego kultury . N a zjeźdzle m ahom etan 
w  Petersburgu. filOG r. postanowili rosyjscy mu/,ułmanie 
nie przyłączać się do żadnej z istniejących party i. ale 
żądać po jednym  przynajm niej pośle do dum y na milion 

m ieszkańców mahoraetańskich. Duma państw ow a liczy 
też obecnie pewną ich ilość. K ultu ra  literacko-muzuł- 
nańska stoi w  niejednym  kierunku wyże, od. ku ltu ry  ro- 

1 syjskiej. Potw ierdzają to  spostrzeżenie .naprzykład sto­
sunki oświatowi.. W  obszarach bowiem, zamieszkałych 
przez 'Tatarów, przypada jedna szkoła  na 100 dusz, a  je ­
den m eczet wraz z duchownym r.iollah*em n a  150 dusz, 
podczas gdy  u Rosyan przypada szkoła i nauczyciel do­
piero n a  15u0 ludzi.

W tak ich  w arunkach ogłoozenie ze jstro n y  Tuicy.' 
w o jny  świętej, mogło nneć dla rosyjskiego organ ’zmu 
państwowego jK>ważne następstw a, gdyby tem u zara­
dzić nie były  w  stanie silne i jak  sic dotąd ukazuje, 
skuteczne środki naństwowe.

Zwoleniem transportowem , k tóre w ystaw ia polityczna 
Władza I. Instancyi według wzoru przepisanego w  do­
datku  do rozporządzenia m inisteryalncgo ż dnia 20. m aja 
19iG. Dz u p. Nr 140.

§ 2. Przekroczenia tego rozporządzenia karane będą 
przez polityczną W ładzę I. Instaftcyi grzywnami pienięż- 
nemi aż do 500u K  lub aresztem  do 6 miesięcy.

§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszeni# .

C. k. Namiestnik jenerał Diller w. r.

Wiadomości od wywiezionych do Rosyi.

MIECZ YSŁA Y  JA G OSZF WSKI.

Tym.......
Tym, których zwiały nieśmiertelne boje 

pokoj, sława, 
cichych cyprysów i wawrzynów zw o j’;
Ze nieśli, kcay krwawych bitw kurzawa 

życie swoje, 
me o nie dbając, lecz czy dobra sprawa; 
Że szare groby i  krwi swej szkarłaty  

ścieląc wszędzie, 
wznieśli sny dawne z  zapomnień poświaty; 
Tym bohaterom nieznanym, w legendzie 

wspomnień kwiaty 
siejmy, niech kwitną na oddali grzędzie!

f Z Koplwragi otrzymujemy w  dalszym cią­
gu u; stępujący wykaz osób wywiezionych 
w giąó Rosyi.

J a n  K a w a l e c ,  Swoleńsk, ul. 114 rota, były kie­
rownik zakiaau „Gniazda Sierocego'* J . O. ks. Lubomir- 
bkiej w Stanisławczyku pod Przemyślem, Galicya, za­
wiadamia swoją żonę Ludwiko i instruKtorkę p. Sędzi- 
cką, pozootałe tamże, J . O. ks. Lubcm irską w Rozwado­
wa© n ul canem. i W-go P. Kaz. Jeżewskiego, dyr. ,,Tow. 
Gniazd Sierocych11 w W arszawie, o swoim pobycie i 
zdrowiu i prosi o wiadomości od nich.

Kazimierz i Jan in a  J  a  n  t  z e n o w i e zawiadam ia­
na Edw arda Jan tzena w W rszawie. Bagatela 6, że są 
zdrowi, m ieszkają od roku na t.em .samem miejscu, có- 
i oczka zdrową i dobrze się rozwija, H ela prosi o zawia­
domienie roJzicow. że jest zdrowa i że pozostaje nadal 
przy Janeczce.

K r a s z e w s k a  Antonina, zam ieszkała w Mo­
skwie, Piotrowski Park . dom Bal Hańskiego, zawiadamia. 
Anno Jurew icz w gub. suwalskiej, że zdrowa i prosi
0 wiadomości od m atki. Odpowiedź tą  samą drogą.

Helena, K  u k  i o 1 o w a prom o wiadomość o synach 
lan ie  i M aiyanie, również, o rodzinie Swesyńskich z Bo­
lesławia. Odpowiedź tą  sam ą drogą.

Józef L i p i ń s k i  zawiadamia rodzinę, zamieszka­
ł ą wm "wad Orzeszówce, pow7. węgrowskim, gub. łomżyń­
skiej, że jes t zdrów, pracuje przy telegrafie w A leksan­
drowie, gub. włodzimierskiej.

M aryan , Zygmunt M a j e h e v s c y z Piotrkowa. za- 
w iadam iają ojca swego Józefa i rodzinę, w Piotrkowie, 
By] oK.-ka. Nr 65, dom własny, że są zdrowi i m ieszkają 
W' Niżniednieprowsku, ekateryn. gub. w  fabryee dawniej 
B. il:in.tkie.go. Proszą o odpowiedź tą  sam ą drogą

Podaję- do wiadomości m atki W aleryi P a w ł ó w - ,  
s k i e j ,  sióstr Michaliny Pawłowskiej i Cecylii Borow- 
cowej, brać. Józefa, M arcina i Kazimierza Paw łowskich, 
zamieszkałych w Pruszkow ie lub w W arszawie, Slizka 
32, ze bracia: Antoni, Władysławy Feliks. W acław
1 szwagier Józef Borowiec są zdrowo Stanisław  Pawłow- 
ski, Mińsk, Zachariewska 41.

W acław P r a s a ł e k  zawiadam ia rodziców CWar- 
szawa, M arszałkowska 76), że jest zdrów. Kazik w "Pa­
ryżu tj» powulidn. proszę o oapowiedź. Adres: Homeł, 
Bezymienna 17, mieszkanie Nażarczuka,

P. R o z w a d o w s k ą  Jan inę (W arszawa, Chłodna 
N r 53), zawiadam ia narzeczony M aryan Teodor Ka- 
n.ir.A i, żc je s t zdrowy, m ieszka w Charkowie, ul. Sum- 
śka N r 40 i piosi o wiadomość o niej, jej m atce i babci. 

M iotał T r z e c i a k  pow iadamia sw oją siosl rę Józe-
i f ł t i f i ł n w f l l r f ł .  /  W n r f t n r t i . w n  Tcr  f n n ł i T o  n l n  o  / I Q \  ń n

D o ł o b o w s k  i c h z Powojniszek, że W itold jesf, zdrów 
J  a  n o w i c z ó w  z Gieluć Gawgor, że rodzime ich są 
w Smoleńsku i zdrowi wrszvscy. Lawcewiezowie są. zdro­
wi- Putwiński zdrów, je s t koło Niżniego Nowgorodu.

Józef C h e ł m o ń s k i  z Charkowa Paw eł Heinzeł- 
man z rodziną z Charkowa. Adam Chełmoński z Piotro- 
grodu, M ateusz Chełmoński, Stanisław7 Obidzinski, Albin 
1 rbanowski i Bolesław Jędi’aszko zawiadam iają d ra 

C h e ł m  o ń s k  i e g  o w W arszawie, żesą. wszyscy zdro­
wi i powodzi im  się dobrze: proszą ó wiadomości.

W acław C z e c h  z Matusowa, gub. kijowskiej za­
wiadamia swą m atkę Micnaiinę Czechową i siostry: J a ­
dwigą i Marye Czechówny, zamieszkałe we wsi Prando- 
cin (poczta Słomniki, powiat Miechów, w  K ielecłiem ) 
o _tern. iż M aryan z całą rodziną mieszka w Śmile gub. 
kijowskiej. —  >\ szyscy jesteśm y zdrowi. Prosim y tą  
sarną drogą o odpowiedź, czy zdrowi i czy m ateria ln ie  
zabezpieczeni.

C h r o ś c i c k  i Antom zawiadamia żonę Adaminę 
i rodzinę w  Kielcach (Hypoteczna. Nr 8), żejest. zdrów. 
Adres: stacya W erro, D. Ż. Półn.-Zach., gubernia liflan- 
cka. Prosi o wiadomość tą  samą drogą.

D u n a j e w s k i  M aryan z żoną M aryą zawiadamia­
ją  proboszcza z Błaszek pod Kaliszem Aleksego Krucz­
kowskiego i siostrę, jego K on stancy ę Kruczkowską, że 
są zdrowi i m ieszkają dalej w- Rewiu. Proszą o wiado­
mości przez „Echo Polskie’*. Moskwa,

Józef E v e r  t  zapytuje o wiadomości o siostrze An­
nie Koczwarskiej, zamieszkałej w W arszawskie, Żabia. 7.

Bronisław K u n s t e t t  e r ,  zamieszkały w Penzic, 
zawiadam ia siostry: K rystynę i W andę K unstetter, za­
mieszkałe. w W arszawie, ul. K opernika 25, że wszyscy 
członkowie rodźm y K unstetterów , zamieszkali wr Rosyi 
są zdrów i; prosi o wiadomości o siostrach: Adres „Echo 
Polskie1*. Pisma polskie, wychodzące w W arszawie, pro­
szone są p powtórzenie tego  ogłoszenia.

K w a s i e b o r s k i  J a n  zaw iadam ia rodziców (W ar­
szawa, W ilcza 1 1— 20), że je s t zdrów i prosi o odpo­
wiedź pod adresem : Moskwa, Srietienka, Prosfirin zau 
lek , W acław Łukowski dla J . K.

Pani L a m b l e  i p. Głowacka. z Charkow a. Jokate- 
rynosław ska 42, zapytu ją dra Chełmońskiego w7 W ar 
szawie o zdrowie p. Sacharuka, pam. Wilde, posłańca 
M ateusza i Heleny óakobielskiej (ul. i  ręDacka)’: a. także 
o Ledi i K w ika i o nieruchomość przy ulicy Kruczej.

m m m m

Zakaz wywozu jaj z Galicyi.
Zamięszczamy poniżej wydane dnia 24. m aja br. 

i oznorządzenie f .  nauiiestnika Galicyi, jenerała bar. Dil- 
łesrs, dotyczące zakazu wywozu jaj z naszego kraju . 
Rozporządzeni!" to powita kraj z prawdziwym uznaniem, 
gdyż kładzie ono tam ę niekontrolowanemu dotąd  vry- 
wijzpwi jaj z k ra ju  i tem samem zapewnia 1 udnotci do- 
-tateczną ilość tego ważnego artyku łu  żywności. Spo­
dziewać się należy, że odnośne w ładze ściśle zastosują, 
się (Jo nowych przepisów.

Rozporządzenie brzmi:
fia podstawie A rt. 1. § 1. rozporządzenia Ministra 

■_ i wewnętrznych z dnia 20. m aja 1916. Dz. u. p. N r 
lśni, zarzadzam , y.Ó następuje:

§ 1. Do miejscowości poza obrebem Galicyi wolno 
prgftsyłać ja ja  poczfą, woz<wn lu b  zapomoca jakichkol- 
* M r iw y  ch środków tran^poi-iow jch jedynie za  ze- 

.. 1 - —     -

fę Sokołowską (Warsziiwa, ulica Kroclimaina 43), że 
w ysłał w dniu 14 (27) kw ietnia 250 rabli. Z tych  dla 
siostry? M agdaleny 75 rb. i ia tk a  prosi o wiadomość i Ma- 
gdzi i o j< j ad reś t ą  stimą drogą. W iadomość od Ziuni 
otrzymaliśrhy w  Wielki czwartek. Stusia (chora) z dzie­
ćmi i mężem w Antonówce, gub. w ołyńska, -Antek, 
w Charkowie, zdrów.

U n d r e w i e z a  W iktora, słuch, kursów  przem.- 
roln. w W arszaw y, proszą siosti y o wieści do Duhy 
i podanie swego adresu. Wszy soy zdrowi, m atka w Pio- 
trogrodzie, hotel Regina, cio tka w  Gudlewszczyźnie.

Rodzinę W i e r z b  o w i c k i c h  i D-ich, zamieszka­
łych w W arszawie, tu. W spólna N r 42 zawiadamia J a ­
dwiga, iż Stefan zadowolony, zdrów, Tadeusz zdaje e- 
gzamin w  sądownictw ie w Saratowie, czują się dobrze, 
Pawłowscy i Pęczalska zdrowi, ostatn ia pracuje w K i­
jowie. Prosim y o odpowiedź tą  sam ą drogą. Sarattów , 
Pulinan.

Zawiadamiam m atkę m oją Józefę W j e r z c h l e y -  
b k  ą i najbliższą rodzinę, żem zdrów, posady nie zmie­
niałem  i zmieniać nie będę. Teodora. Rembowska, Marya- 
nowie i Feliksowie z dziećmi, Franciszek Rojodziejski, 
Feliks i A Jam  Doruchowscy są zdrowi, finansowo zabez­
pieczeni. Wiadomości taż drogą otrzyimiłem.

Z a b o r s k a  O tylia z synem W itoldem  i wmuczką 
Jan u łą  Saw icką zaw iadam iają Irenę Sawicką, m ieszka­
jącą  w W arszawie (P iękna 52), że są zdrowi i m ieszka-1 
ją  koło Smoleńska i proszą o odpowiedź tą  sam ą drogą 
do Moskwy.

Prezes „Ogniska Polskiego** A leksander B a  b i a ń- 
s k i  zawiadamia pozostałe rodziny wr gub- kowieńskiej 
pow. szawolskim: H u l e w i c z ó w  z W ojgowa, że mło­
dzież jest w Piotrogrodzie, Roman i W ładysław  są  w Łu­
dzę; P i o t r o w i c z ó w  z Syiw^Ł ze flenrykow ie ssą 
w Niżniem; L u t y k ó w  z D awstar, że Włodzimierz, 
Ignacy, £ug( niusz są zdrowi i mają m ieisca; S t e f a n o ­
w i c z ó w  z Szawkian, że synowie są wT P io tr ogrodzi o;

Kalendarzyk kGścielpy. Ozis we czwartek Jakóba. Jutrci 
w pć{tck cadoka m. i  am tu.

Kalendarzyk a«,tronon iczny. Wscnód su ń ca  rozpocznie się 
jutro o godz, t m. 35 zachód przypada o godz. 8 m. 6; długość 
dnia godz. m. «5.
iSL.t

Krakot/, 1. czerw ca 1916.
Mija mierfiąc za miesiącem a za memi kwartały, a 

wojna przeciąga się... tak biadały Jo niedawna kumoszki 
ze Szczepańskiego. Obecnie zmieniły oryentacyę, przeszły 
do szeregów pacyfistek, ogłaszających kucharkom przy 
każdym kupnie spetyah.e biuletyny pokojowe, które stają 
się rodzajem naddatku do koszykowego, jakiem zwykły 
obdarzać swe stałe klientki. Podobnie fryzyer przy goleniu, 
karmiący do niedawna klienta wieściami z pola bitwy, ja 
kie w7 drodze pantoflow ej otrzymał, dzisiaj z uśmiechem głosi 
inne wieści, również pantoflowe, lecz prztepowiadająee pokój 
w niedługim jaż czasu. Rz< mieślnik pociesza się, że otrzy 
ma .materyał brakpjący mu do puszczenia w ruch warsztatu, 
a kupiec oczekuje wzmożouego ruchu i nadpłyv u towarów, 
których pioduacya pokojowa niebawem powinna być pod­
jęta, czego wymagają już wysprzedaue składy i stałe wzra­
stająca cena resztęk zapasów, przetrzymywanych przez hur­
towników7, Ila uprawiania lickwy to warów ej.

Z okresów „odbudowy11 naszej pierwszy7 „literacki1- 
nareszcie już przeszedł — zjadłszy tyle bibuły i czemidła. 
Drugi to .Jmansowy- rczeera sic także, kiedyż dojdziemy 
do „materyalnej oabudowy- siekierą i kielmą dokononejf 
Oby nie w trzaskające mtozy, na lnrótkim dniu zimowym, 
kiedy wszystkich cieśli i murarzy wspaniałomyślnie odstą 
pią z miejsc innych do Galicyi. Tak się na to kroi jeśli się 
rozważy, że porę do odbudowy najstosowniejszą już straci­
liśmy w tym to tu.

Pocieszamy się, że jednak „jakoś to będzie11-, a znany 
przy wszystkich klęskach system przeczekania zczwala na 
pew ne redukcyc zadań i zmiany szeroko nakreślonych 
planów.

Telegramy biura korespondencyjnego donoszące o zdo­
byciu Asiago i Ąr°iero; pomimo Spodziewanych sukcesów 
ofenzywy były ogolną niespodzianką, gdj ż nie przypuszcza­
no, że tak pręilko nastąpi zajęcie tych miejbcowości wobec 
skromnych sprawozdań, jakie nadsyłali korespondenci tdó- 
wnej kwater^- prasowej. Na tyłach zwycięskiej armii pozt - 
stają wysokie wzgórza, które zdawały7 się do nicprzedarcia. 
a teren dalszego poebod i jest już lżejszy do przejścia, 
mniej wyczerpujący i ułatwiający na szybazie poruszar ie się 
atakując >j ąrrpiŁ

Wiad^mości te obwieściły flagi, jakie pojawiły się już 
wc: oraj popołudniu na gmachach państwowych i publicz­
nych, gdzie wieści o iWycęstwie nadeszły prędzej, 
ogół ipięszkańców dowiedział się o tem lotem błyskawicy,

POLECA NA OBECNY SEZON

JOL
W Krahcwle, ul* Fłeryeńsba L. 15 .

D o b o r o w y  s k ł a d  t o w a r ó w  b ł a w a t n y c h
I Konfekcy^ dla Panienek, Chłopczyków i Dzieo. 
Maair n otarty eJ3-nH r̂ no 4o kszaj w osliujnis, od 3-oiei pfnał. di 7.
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dzięki poczcie pantoflowej, która nic- próżnowała, uprzedza­
jąc wieczorne wydania pLsm.

Z m ia s ta .
Z Akademii Umiejętności. Dnia 10. czerwca b. r. o go­

dzinie 12 w południe odbędzie się w auli Uniwersytetu J a ­
giellońskiego publiczne pobiedzene Akademii Umejętności 
pod przew. JEksc. Stanisława hr. Tarnowskiego, prezesa 
Akad. Umiejętności. Program posiedzenia: 1. Przemówienie 
prezesa Akademii. 2. Sprawozdanie sekretarza generalnego 
z czynności Akademii Umiejętności za ubiegłe lata. 3. Od­
czyt prof. Dra Kazimierza Morawskiego p. t. „Cesarz Clau- 
d iu s '. 4. Ogłoszenie nagród i nazwisk nowych członków.

Bilety na uroczyste posiedzenie Akademii wydawać bę­
dzie kaneelarya Akademii dnia 5, 6 i 7 czerwca b. r. od 
godz. 9—11 przed południem.

Posiedzenie Wydziału matematyczno-przyrodniczego 
odbędzie się w poniedziałek dnia 5. czerwca b. r. o godz. 
5 popołudniu. Na porządku dziennym prace z zakresu bo­
taniki i zoologii.

Prezydyum miasta pragnąc dać wyraz radości z powo­
du zdobycia twierdz włoskich. A s i a g o i A r s i o r o przez 
bohaterskie na,-.ze wojska. \>olceiło dekorować budynki 
miejskie chorągwiami i barwach państwowych, narodowych 
i miejskich.

Prezydyum miasta zwraca się do obywatelstwa, aby 
dekoracyą swych domów zechciało wziąć udział w tej ra­
dosnej manifestacyi.

Zniżka cen. Począwszy od dnia 1. czerwca 1916 r. zni -  
ż y ł o miejskie Biuro aprow izacyjne c e n ę  m l e k a  sprze­
dawanego w sklepach miejskiej Mleczarni z kwoty 52 hal. 
na 46 hal. za 1 litr.

Ponadto sprzedają sklepy miejskie mąkę. grysik pszen­
ny i kukurudziany, fasolę, sól, słoninę oraz ryż w ilości po 
1 kg ua osobę.

Jatka urzędnicza. Po pewnej przerwie, spowodowanej 
trudnościami transportowemi, otwarto jatkę dla . urzędni­
ków magistratu i miejskich zakładów. Jatka po znacznie 
tańszych cenach sprzedaje tygodniowo około 1000 kilo 
mięsa uzasadnione są. niższymi kosztami administraeyjny- 
mięsa uzasadnione są niższymi kosztami admnistracyjny- 
mi. W jatce urzędniczej kilo mięsa wołowego z tylnych czę­
ści kosztuje 5.28 kor. (cena w taryfie maksymalnej 7.04), 
mięsa wołowego z przednich części 4.64 kor. (5.44); mięsa 
cielęcego dych i kotlety 4.40 kor. (5.28); mięsa cielęcego 
mostek 3.80 kor. (4.56). Mięsa cielęcego i wieprzowego jest 
w Krakowie dostateczna ilość; ceny obniżają się cokolwiek 
i lada dzień będzie ogłoszona nowa taryfa- maksymalna na 
mięso wieprzowe, tłuszcze i wędliny. Ceny bydła rogatego 
idą nieznacznie, ale stale w górę.

Rozpoczynają się transakeye kamienicami. W ostatnich 
dniach zauważyć się daje pęd w kierunku wykupywania 
realności miejskich. Pośrednicy rozpoczęli już ożywioną 
akcyę, omawia się już wiele transakcji w kancelaryach 
adwokackich, bo nadmiar gotówki szukać zaczyna lokat 
w murach miejskich. Cena domów utrzymuje się w dawnej 
wysokości i przy małej stosunkowo podaży rokują tendencyo 
zwyżkową,

„Chrzelnica"... Piszą nam z miasta: Na karcie pocztowej 
wydanej przez t. zw. Salon malarzy polskich (nakładcą jest 
żydowska firma Frist), a przedstawiającej wnętrze kościoła 
N. P. Maryi w Krakowie, nie znający widać polskiego ję­
zyka wydawca umieścił podpis „Chrzelnica w kościele P. 
Maryi w Krakowie11... Autorem widokówki jest p. Tondos, 
do którego apeluję, aby polecił żydowskiemu wydawcy pil­
niejsze przestrzeganie naszego języka, zwłaszcza przy wy­
dawaniu kartek, przedstawiających katolickie kościoły. (K.)

Atlas prof. Romera. O atlasie geograficzno—statysty­
cznym prof. Romera pisze „Fiankfurter Ztg": „Ogólne syn­
tezy, obliczone na suggestywne działanie, wydawcy wedle 
własnego zeznania starali się ominąć, choć wykiwają spe­
cyficznie polski pogląd na rzeczy na plan pierwszy, co zre­
sztą zrozumiałe. Naukowa powaga publikacji, która nieo­
ceniona przedstawia wartość dla każdego, zajmującego się 
politycznymi problemami wschodniej Europy, nigdzie je­
dnak, o ile z pierwszego zeszytu poznać można, nie jest 
naruszona. Użycie atlasu ułatwione jest trójjęzycznym 
tekstem fpolskim, niemieckim i francuskim).

Łowy bez broni. Jeden z naszych Nemrodów żali się 
w liście na nieuregulowanie aktualnej obecnie sprawy po­
lowań: Wojna nic wpłynęła wcale na ystrzymanie się lu­
dzi od polowań, owszem nawet w-zmogła ruch wśród na­
szy li nemrodów a to wskutek rozmnożenia się różnej zwie­
rzyny i szkodników drapieżnych. Dziki np. występują obe­
cnie w wielkich ilościach w okolicach, gdzie dawno już ich 
nie widziano, a szkodj przez nie wyrządzone przyprawiają
0 niemałe straty i kłopoty władze gminne i majątki ziem­
skie. Ostatnio wydały starostwa zachętę do tępienia tych 
szkodników i ułatwiono nawet otrzymanie kart na polowa­
nie, pozwoleu,łia broń itp. dawnym posiadaczom.

Obecnie, gdy znaczyna się czas łowów, zapowiadają­
cych się tale pomyślnie, stoi im na przeszkodzie brak broni, 
którą z początku wojny kazano zdeponować w urzędach. 
Możeby w ięc władze nasze, godząc zachęty starostw z wa­
runkami zwierzostanu i ogólnej potrzeby mięsa — poczęły 
naszym myśliwym wydawanie ich broni, bo oprócz pozwo­
lenia, psa, rogu i torby czasem potrzebna jest do łowów
1 — broń. (sołt.)

Nicowanie ubrań. Brak inateryałów w lepszych gatun­

kach zniewala do chwycenia się środków zaradczych, jakie- 
ini dotąd się nie posługiwano. Otóż krawcy nieliczni obecnie, 
bo przetrzebieni silnie przeglądami, 7.ajęci są nicowaniem 
przenoszonych ubrań, które dawniej dostawały się biedniej­
szej ludności. Do rozptczy doprowadza to nietylko kraw­
ców, niechętnie zajmującjrch się tego rodzaju zajęciem, lecz 
także specyaiistów, uprawiającj‘ch zawodowo tę dziedzinę 
handlu, zwanych popularnie „liandcłeeami . Jeżeli proceder 
ten dłużej potrwa, handlarze starzyzny przystąpią gremial­
nie do obozu pacyfistów. Wojna zatem stała się w wielu 
kierunkach nauczycielką oszczędności.

Z P o lu b i i z e  iw ia t o .
Święto czwartaków. W rocznicę powstania 4 pułku 

piechoty Komenda 3 brygady Polskich Legionów wydala 
następujący rozkaz dzienny: Czwartacy! Rok mija od chwi­
li, gdy rozkazem Komendy Legionów i z niepowstrzyma­
ną siłą twórczą, polskiego eutuzyazmu wszedł w szranki 
bitewne odnowiony pułk czwarty, dziedzic świetnej trady- 
cyi wojskowej Królestwa kongresowego. Okres dzielący 
nas od chwili powstania, gdy ze skromnych początków or­
ganizował się Wasz pułk na ziemi Królestwa Polskiego, 
owianej wspomnieniami sławnych walk o wyzwolenie bra­
tnich ducz i ciał, wypełniliście chlubnym szeregiem walk 
i potyczek uprawniających Was do dumnego przeświadcze­
nia, żc droga i sławna spuścizna w rycerskie dostała się 
ręce. Wierny dewizie z bagnetem w ręku szedł na wroga 
pńłk czwarty od pól Jastkowa popi7.cz długi i krwawy 
szlak Podlasia, Litwy i Polesia aż do Hulewicz i Kosz.yszcz. 
znacząc drogę polskiego pochodu dowodami męstwa, hartu 
i nieugiętości. Dumny z przewodzenia walecznej Bryga­
dzie, w skład której wchodzi czwarty pułk piechoty Lcgio- 
niów Polskich, pozdrawiam Was dziś w uroczystą rocznicę 
pułkową okrzykiem: „Niech żyją. polscy Czwartacy!".

G r z e s i e k  i, ma jor.
O zdradę państwa. Sąd krajowy karuj- we Lwowie, jak 

donosi „Gazeta Lwowska11, zarządził zajęcie wszelkiego 
ruchomego i nieruchomego majątku następujących osób: 
Grzegorza Dzundzy, nadofieyała sądowego z Sambora, jako 
podejrzanego o zbrodnię przeciwko sile zbrojnej państwa 
z § 827 u. k. w.: Wasyla llrycaja z Dobroczyna ad Sokal, 
jako podejrzanego o szpiegostwo, oraz Piotra Klebana z 
Wyjska, pow. Sanok, i Dinytra Rada v. Ratha z Jawornika, 
pow. Sanok, jako podejrzanych o dezercję do nieprzyja­
ciela.

Pytanie bez odpowiedzi. . Następujący epizod, który 
zdarzy! się w Warszawie W czasie obchodu 3-go maja, po­
daje „Iskra11: Jako osobna korporacya postępowały w po­
chodzie szeregi dziennikarzy i literatów. Publiczność i te 
grupy witała okrzykami: Niech żyje prasa! Gdy wr pewnej 
chwili tłum zawołał: Niech żyją nasi literaci! Jeden z nich 
obrócił się i spytał: A z czego?... Jest to jedno z najdziw­
niejszych pytań, gdyż niestety ciągle będące na czasie i 
ciągle zostające bez echa,

Z Bytomia donosi „Dziennik Śląski11: Magistrat wydał 
karty t. zw. wykazy na żywność (Ausweiskarten) Karty 
te uprawniają do zakupywania różnych artykułów spożyw­
czych, które towary można nabywać za pomocą tych kart, 
ogłasza zwykle magistrat w różnych odstępach czasu. W 
dniu 26 maja wydał magistrat rozporządzenie i wykaz tych 
towarów i ich ilości, jakie na owe „wykazy11 nabyć można.

Kolonizacya w Prusach Książęcych. Z Królewca dono­
szą, że powstał Bank | kolonizacyjny pod nazwą „Ostdeu- 
tsche Ansiedelungshilfe" celom popierania kolonistów nie­
mieckich na wschodzie przez udzielanie tanego kredytu.

„Młoda para11 Obawy niektórych pesymistów, że wsku­
tek wojny osłabnie wśród ludzi chęć do wstępowania w 
związki małżeńskie nie sprawdziła się, liczne śluby przeczą 
o tern a nawet wychodzą za mąż panny, które nigdy o 
tem nie myślały. „Goniec Wielkopolski11 doniósł ostatnio
0 oryginalnej młodej parze. Oto w Ostrowie stanęła przed 
ołtarzem dn. 24. b. m. „para młoda" o siwych włosach, 
„pan młody" liczący lat około 80 i „parnia młoda" liczą­
ca też około 70 lat. — Razem „młoda para" liczy sobie — 
półtora wieku...

Patria i partya. W nowozałożonem piśmie satyryeznem 
'krakowekiem „Zwierciadło" znajdujemy następujący wier­
szyk „na dzień 29 kwietnia 1916":

Wszystkich s t r o u n i c t w mężowie 
Radzić wspólnie są skłonni.
Brawo! mocno to chwalim...
Ale gdzież są b e z s t r o n n i ?
Kiedy losy ojczyzny 
Ważą się dziś na szali.
Pominięto tych, którzy 
O a ł ą Polskę kochali.
Tych do rady wezwano,
Gd targali jej nerwy,
Co z niej chcieli mieć d e m o s ,
Albo zrobić k o n s e r w y .
Większa Uatria niż partya —
Niechby głos więc w tej chwili 
Mieli i ci, co Polsce,
Nie stronnictwom służyli.

Aprowizacya w Niemczech, Pisma niemieckie przynoszą 
szereg interesujących wiadomości w kwesty i żywnościowej
1 nowych zarządzeniach, regulujących ją w Niemczech. Mię­

dzy nurem, czytamy. Według rozporządzenia Rady związ­
kowej z dnia 21 maja obowiązany jest każdv, przechowują^ 
przetwory mięsne (konserwowany, wędzone mięso kiszki 

do przechowania wszelkiego rodzaju, wędzoną słoninę) 
zgłosić swoje zapasy związkom komunalnym, lub toż o ile 
zapasy wynoszą ponad 2000 kg., urzędowi mięsnemu (Reich* 
flerschstelle) w Berlinie. Obowiązkowi zgłoszenia nie podl, 
gają zapasy przeznaczone wyłącznie dla rodziny właścicieli 
W razie oporu nastąpi wywłaszczenie. Ceny za przyjęty t( 
war ustanowią wyższe władze administracyjno. Rozpofz-, 
dzenie powyższe wydane zostało w tym celu, aby umożliwić 
odebranie zapasów nriesa rzeżnikom,' wielkim handlarzom 
i pośrednikom, wydobycie ich z ukrycia, obłożenie aresztem 
i rozdzielenie odpowiedno dn potrzeby. Dla. tych. którzy ni,, 
zgłoszą swoich zapasów w czasie oznaczonym, albo podadza 
dane niedokładne iub fałszywo przewidzianą, jest kara wie­
zienia do pół roku lub pieniężna 15.000 mk.

Urząd, regulujący dostawę masła dla ludności Berlina, 
zdecydow ał się do wydania w tej sprawie nowych przepisów* 
Według tych przepisów może konsument nabywać mas! 
tylko oil pewnego jednego i tego samego kupca. Racye prze­
padające na głowę zależeć będą. o<l ilości masła., jaką otrze 
ma Berlin dla swego użytku. Dalej ma być usunięto doty, j, 
czasowe ograniczenie dla dzieci, które bez względu na wiel 
otrzj inać mają tę sama ilość masła eo osoby dorosłe. W celi 
zameldowania użyd się ma górnej części karty na cukier 
Na żądanie otrzyma, kupujący od handlarza masłom po 
świadczeniu, że u niego zgłosił swe zapotrzebowanie. Na 
zwisko kupującego zapisanelnT winno do księgi odbiorców 
Pierwsze zgłoszenie nastąpić winno w czasie, od piątki: 2'!. 
maja aż najpóźniej do wtorku 30. maja.

Karty na mięso, cukier i mydło zostaną zaprowadzone 
w Inowrocławiu. W tym celu odbył się spis ludności.

„Wolle Sie Brote, korne zu uns‘\ .  ..Wick N ow y  podaje 
list żołnierza, z frontu wschodniego do rodziny, przedstaw ia­
jący nastrój wśród żołnierzy rosyjskie!,. Fisze on między 
innemi: Wczoraj z feldwaehy rosyjskiej rzucono naszemu 
posterunkowi l i s t ,  pisany po rosyjsku, przywiązany nitką 
do patronu naszego. List ten przyniesiono komp. do ma­
jora. Na rozkaz przetłóni.tczyłein go. Adresowany jest: 
stryakoni od Rosjan". Tekst: „Łaskawi P a n o w i e !  Nic strze­
lajcie do nas, bo u nas. jak i u was. są dzieci w domu i m!e- 
da żona, które płakać będą. Przychodźcie do nas. my was 
ugościmy chlebem, czajeni i sadłem. Napiszcie! Odwiedźcie 
russkieli soldatów! Odpowiedzcie! Russcy nie bęuą d*> w 
strzelali. Może potrzebujecie czego? My wam zaraz damy 
chleba11... Lisfeakończy sic kilkoma słowami niemieckiemu 
jak: „Wolle Sio Brote, korne zu tms. Wie wolle Sie geb-u 
Brote!" •

Rzecz zrozumiała, iż. żołnierz rosyjski, który P,>;|ł 
(a był to prawdopodobnie żyd), ueiynił to z własnej ini- 
cyatywy. żyd dlatego, albowiem umiał coś niecoś po ni, 
rniecku i pisał gotykiem. Na list ten z miszjoh ludzi w linii 
nikt nie reagował. My tu mamy podostatkiem jedzenia shnofl 
zbyteczne są ofiarowania dodatku stamtąd.

Dziś Już od rana kręcą, się lotnicy rosyjscy n»d uaszetni 
pozycjami, lecz przepędzani ogniem artylerzyekim, wracają 
napowrót do swych stanowisk. Dzisiejszy fasunek: i1*'1 chlu­
ba, pól litra wina, ser ementalski, bryndza i powidła, prócz 
normalnej kawy i menaży... A mochy częstują sadłem  i cza 
jem!!...

N E K R O L O G I A .
We Lwowie zmarł nagle w tych dniach w A' n)' 'u 'Ć- 

eia st. radca tamtejszego magistratu, śp. T a d e u s z  D a ­
ni  0 1 8 k i.

W Jordanowie zmarł w tych dniach w 57 roku życia 
śp. Andrzej Z d u ń, obywatel i radny miasta. Zmarły brat 
czynny udział w ruchu katolickim Jordanow i il jako ka- 
syer tamtejszego oddziału Slow. ..Popierania pni-Ń katoli- 
ckiej" położył zasługi około jego działalności.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
C z w a r t e k  — „Zaczarowane Koło" występ p- VVandy 

Siemaszkowej.
REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.

Czwartek, 1. czerwca popołudniu: „Dania dworu \
Czwartek wieczorem: „Gejsza11.

Śp. prof. Przemysław Pieniążek.
Donieśliśmy już onegdaj o poważnem zasłabnięciu 

prof. D ra Przem ysław a Pieniążka. Od dłuższego czasu 
ciężka choroba, czyniąca p o stęp y  przecięła wczoraj 
pasmo pracowitego jego żywota, okryw ając żałobą na­
szą wszechnicę i naukę polską- Znakom ity lekarz i pro­
fesor laryngologii europejskiej sław y ś. p. Przemysław 
Pieniążek urodził się w r. 1850 w Warszawie. Do gi- 
nmazyiun uczęszczał w Krakowie, poczem w roku 1874 
otrzym ał 'n a  UniwerjTecie Jagiellońskim  stopień do­
k to ra  m edycyny. Celem kontynuowania. studyówr wy­
jechał do W iednia, gdzie poświęcił się laryngoskopii 
i w latach 1875— 1878 pracow ał jako  asystent klini­
czny prof. S tórka. Po powrocie do K rakow a habilito­
w ał się jako docent chorób gardła, k rtan i i nosa w  roku 
1879. poczem około r. 1890 profesorem nadzwyczajnym  
tego przedmiotu. Przez lat kilka był ś. p. prof. Pienią-

R. iitlowslsi Kordas
w  K rak ow ie , ul. W iślna L. 8

< Największy wybór aparatów kościelnych
u jak: Ornaty, Kapy, Dalmatyki, Baldachimy, Stuły, Sukienki, £ Chorągwie, Sztandary, Kielichy, Puszki, Monstrancye, Lich­
ej tarze. Żelaza do opłatków, K qm źov A lby, K oroń h i, 

Adamaszki, Brokaty, Aksamity, Fręzle, Galony. = eś z
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'żck prezesem tutejszego 'Iow', lekarskiego. Jałc„ p ra­
cow nik natiki zapisał ś. p. prof. P ieniążek imię swe 
w literaturze szeregiem poważnych i wartościowych 
prac i podręczników z zakresu swej spec./ ilności, ogła­
szanych w języku polskim  i niemieckim. Do najw ażniej­
szych należy podręcznik „Laryngoskopia oraz choioby 
k ra tan i i tchaw icy44 (Kraków 1879), uwieńczony kon­
kursową nagrodą im. Chałubińskiego w W arszawie. 
Poz<, tern dziełem, streszczającem  całą naukow ą dzia- 
.łalność Zmarłego., w ykazuje bibliografia lekarska kil­
kadziesiąt- rozpraw pomniejszych, ogłaszanych w wy- 
dawnictw iu h Akademii umiejętności, „Przeglądzie Le- 
karskiin“ i zagranicznych naukow ych putlikacyach.

Zmarły profesor w zakresie laryngologii należał 
do największych powag i w ykształcił długi szereg 
uczniów, k tórzy  mu zawdzięczają gruntowną i szeroką 
znajomość przedmiotu.

Osobliwem urządzeniem było także założenie ko­
tłam i. Podczas w alk pozycyjnych okazyw ała się nie­
raz potrzeba przyrządzania potraw  i napoi na  stano­
wiskach, niezależnie'' od kuchni przewoźnych. W ko- 
tlarniach wyrabiano tedy  ko tły  objętości 100 litrów 
i roznoszono je  do stanow isk dla przyrządzania jadła; 
wyrabiano także w wielkiej liczbie ko tły  na  gotow a­
nie herbaty. D la zakładów  kąpielowych w yrabiano 
\vranny blaszane i urządzenia tuszowe. Na żądanie 
wojsk sporządzano zresztą także mnóstwo innych przed­
miotów blaszanych, n. p. kadzie na  wodę i t. p.

(Dokończenie nastąpi).

Urządzenia gospodarcze ~ 
przy armii gen. Pflanzera-Baltina

Z Biura korespondencyjnego kom unikują nam:
Choć dziś jest- jeszcze niemożliwem podaw ać pu­

blicystycznie konkretne da ty  co do olbrzymiej pracy J  
/jaka odbywa się poza frontem wielkiej armii, to jednak 
mniejszy szkic zdoła dać niejaki pogląd na działalność 
poza 'frontem  i zarazę rś może niejednego zacnęci, gdyż 
pokże, co można dla dobrobytu publicznego zdziałać 
szczupłymi środkami przy jednolitej organizacyi i je- 
-dnólitem kierownictwie. Urządzenia gospodarcze za 
.fronb m m ają na celu niotylko utrzym anie sprawności 
w ojsk, lecz także pomoc dla ludności kraju .

W celu utrzym ania sprawności wojsk czyni się 
darunia o zdrowe ich umieszczenie, o obfite, zmieniane 

jad ło  i o odpowiednią, hygionę. Wszędzie zbudowano 
dobrze opalane umieszczenia. Pali się węglem drze­
wnym, k tóry  się wyrabia we własnych wielkich mielc- 
rzy.dcach węgla'. Gdzie brak słomy na- legowiska, jest 
podostatkiein do dyspozycyi wełny drzewnej, sporzą­
dzonej we własnycii warsztatam i. W ielkie ta rtak i urzą­
dzone i prowadzone przez wojsko, w yrabiają nm teryał 
drzewny. potrzebny na budowę- pomieszczeń i stano­
wisk. Drzewo to -wyrębuje się we własnym zarządzie 
w g ó ra li  i zawozi się na front na własnych kolejkach 
jiolowych.

Poza frontem  w lasach lub zakrytych dolinach po­
wstałe wielkie koloide na- umieszczenie rezerw, całe 
wsics gd/ie panuje wzorowa czystość, gdzie nasz k o r­
pus oficerski także zakładaniem  ogrodów i klombów 
kwiatowych objawia swój zmysł dla kultury  i piękna. 
Życzenie, żeby nasĄ-m wojskom dostarczyć o ile mo­
żności obfitego i często zmienianego pożywienia i przy- 
lem zadowolić specyalne gusty  różnych wojsk, dopro­
wadziło prawic wszędzie do stw orzenia wielkich pie­
karni. rzeźni, masarni i do zakładania ogrodów warzy­
wnych w wielkim stylu. Zaopatrzeniem wojsk w chleb 
trudnią się własńe piekarnie polowe, z których każda 
praepjąc od początku wojny bez przerw y dniem i nocą, 
wyrobiła już około półtora miliona poreyj chromi.

Podczas dlugotrw ających w alk pozycyjnych, ce­
lem oszczędzania, przewoźnych pieców piekarskich zbu­
dowano wszędzie stałe murowane piekarnie. Zaopatrze­
nie w mięso odbywa się zapomocą nowo zbudowanych, 
zaopatrzonych we wszelkie potrzebne urządzenia rze­
źni. wraz z .chłodniami. Zakładanie własnych rzeźni 
--okazało się bardzo pożytecznem, ponieważ dozwalają 
one na racyona-lne wyzyskanie mięsa, podczas' gdy 
przy biciu bydła w wojsku, pew na część produktów  
ubocznych ginęła. Z rzeźniami łączą się wielkie za­
grody dla 'wołów, gdzie bydło odpoczywa jakiś czas 
-po trudach podróży i ostatnich ma.rszach. Prócz tego 
przyłączono do rzeźni także zakłady tuczenia dla nie­
rogacizny.

W ielkiego -znaczenia nabrało urządzenie m asam i. 
W tym celu wzniesiono nowe budynki, kom ory m asar­
skie i t. p. Masarnia każdego korpusu w yrabia co 
trzeci dzień około 20 centnarów  m etr. kiełbasy i pro­
duktów  m asarskich.

Z okazyi św iąt Bożego Narodzenia i św iąt W iel­
kanocnych sfabrykowano w jednej m asarni dywizyjnej 
■oprócz ilości potrzebnych norihalnie, a  wynoszących 
tygodniowo 7 do 8.000 kg. mięsa, jeszcze około 23.000 
sztuk  kiełbasy po 20 deka i w ten sposób polepszono,
0 ile stosunki pozwoliły, jadło  żołnierzy i oficerów. 
W edług poczynionych doświadczeń i obliczeń wyrób
1 kg. produktów  m asarskich we własnych zarząazie 
kosztuje 4 korony. W szystkie te wyroby są pierwszo­
rzędnej jakości.

We wszystkich rzeźniach zbiera się łój i, o ile nie 
je s t potrzebny na smarowanie broni i obuwia, oddaje 
się go do m ydłam i, k tó rą  również urządzono.

P rzy  zakładaniu ogrodów jarzynowych przywie­
ziono wielkie ilości nasion odnośnych jarzyn i rozdano 
je  wojskom i zakładom . Każdy' korpus wojska, a w kor­
pusie każdy oddział ma po /a  frontem własne ogrody 
warzywne. W ten sposób wiełesot morgów przerobiono 
na wzorowe ogrody'. Będą one dostarczały wojskom 
najrozm? itszych jarzyn.

Biuletyn austro-węgiersk^
Wiedeń, dnia 1. czerwca.

Urzędowo donoszą dnia 31. maja:

W sch od n i t e r e  «,
Wzmożona działalność bojo a a na ironc5e besarab 

skim i na Wołyniu trwa dalej.

W torki t e r e n .
Operujące pod komendą Jego c. i k. Wysokości je­

nerała pułkownika Arcyksiącia Eugeniusza z Tyrolu 
siły zbrojne zajęły Asiago i Arsiero.

W obtzaize ną północny wschód od \siago  w y­
parły nasze wojska nieprzyjaciela z Gallio i wzięły 
sztuimem jego stanowiska na górach na północ Od tego 
miejsca.

Monte Baldo i Monte Fiara znajdują się w naszem 
posiadaniu.

Na zachód od Asiago jest nasz front na południe od 
wąwozu ASsa aż do zdobytego fortu Punta Corbin 
zamknięty.

Siły, które postąpiły naprzód przez potok Posina za­
jęły Monte Priafora.

Ponowne rozpaczliwe usiłowania Włochów, wy­
darcia nam stanowisk na południe o j  Bettale, byty na­
daremne.

W czasie pęł miesiąca oa początku naszego ataku 
wzięto do niewoli 30.388 Włochów, w tem 694 oficerów 
i zdobyto 299 dział.

Dziś rano obrzuciło kilka naszych hydroplanow 
dworzec kolejowy i wojskowe zakłady w San Giorgio 
di Nogara licznemi bombami. W aw orcu kolejowym zau­
ważono cztery celne strzały.

Poludniow o*-nvschodni t e r e n .
Na północ od dolnej Vojusy spęazity nasze wojska 

włoskie patrole. Położenie niezmienione.

Zast. szefa sztabu jeneraluego v. Hflfer mp.

Biuletyn niemiecki.
BerUn, dnia t .  czerwca.

W ielka główna, kw atera ogładza, dnia- 31. m aja:

Z a « h o d " i t e r e n .
Nieprzyjacielskie łodzie torpedowe, które zbliżyły 

się do wybrzeży, zostały spędzone ogniem działowym.
Żywa działalność ogniowa w odcinku ruędzy kana­

łem La Bassee i Arras trwa 'dalej. Przedsięwzięcia nie­
mieckich patroli koło Neuve Chapelle i na północny 
wschód stamtąd były uwieńczone skutkiem. Wzięto do 
niewoli 38 Anglików, w tem jednego oficera i zdobyto 
jeden karabin maszynowy.

Na lewo od Mozy oczyściliśmy z nieprzyjaciela po­
łożone na południe od wisi Cumirres zarośla, przyczem 
wzięliśmy do niewoli trzech oficerów' i 88 żołnierzy.

Podczas ataku dnia 29. maja zdobyliśmy wbudo­
wane w lasku Caurette działo marynarki oraz 18 kara­
binów maszynowych, znaczniejszą liczbę miotaczy min 
i wiele innego materyału.

Po obu brzegach Mozy jest działalność artyleryi da­
lej bardzo żywą.

U ic h o d n i  i b a tk a ń s h f te re n .
Nie było żadnych ważniejszych wydarzeń.

Naczelne kierownictwo armii.

Arsiero i Asiago zajęła.
Zwolnienie tem pa pochodu wojsk austro-węg.. 

działających na terenie włoskim, byio bardzo k r ó ­
t k o t r w a l e  i już w dniu dzisiejszym donosi biul< - 
tyn  urzędowy o zajęciu dwu p o d s t a w o w y c h  
p u n k t ó w  tego podalpejskiego obszaru.

K rytycy  wojenni osądzają zarazem, iż z ehwiią 
zajęcia AA l a g o  i A r s i e r o  dokonano przełam a­
nia d r u g i e j  w e w n ę t r z n e j  l i n i i  o b r o n y  
■wloskiej i t-o w tych właśnie punktach, skąd dalsze 
schodzenie ku  niżom szczególnie jest ułatwione. Zau­
ważają również, że ten  w tak  krótkim  czasie uzyskany, 
nadzwyczaj pomyślny sukces, pomimo w yjątkowych 
trudności terenow ych jes t wybornem świadectwem 
znakomitego ducha i organizacyi walczących tutaj 
grup austro-węgierskich.

Uzupełnieniem sukcesu uzyskanego na głównej 
linii dzultań wojennych między' doliną A s t i c o  
i A s s «  jest spędzenie nieprzyjaciela z G a l l i o  
(1090 metrów), położonego 4 km. na północny wschód 
od A ' s i a g o ,  a równocześnie z Monte P r i a f o r a  
(1033 mtr.) wznoszącego sie w oddaleniu około 3 i pół 
lam. na południowy zachód od A r s i e r o ,  wobe. 
czego linia bojowa wojsk austro-węgierskich. działa­
jących w kierunku południowo -wschodnim ku  V i c e n- 
z y niejako w yrów nała się już i rozprzestrzeniła zna­
cznie i wynosi licząc o d B e t t a l e .  w górnej dolinie 
Posina, przez P riafora, ku  dolinie Assa do _G a  11 i o 
w linii powietrznej przeszło 25 km.

Także w kierunku północnym  oa G a l l i o  uzy­
skały wojska austro-węgierskie sukces przez zajęciu 
i l  o n  t e  B a l d o  (1681 nur.) i M o n t e  F i a r a  
(.1778 mtr.), a działając w tymi odcinku w kierunku 
niem al czysto wschodnim ku  dolinie B r  o n t y  w y­
konują nader niebezpieczny' n ich flankowy, grożący 
odcięciem grupom włoskim, działającym  w pograni­
cznej części doliny' S u g a n a .

Biuletyny włoskie.
Wiedeń. (B. kor.) Z wojennej k w ate iy  prasowej 

podają następujący lii d e  tyn  włoski z dnia 28. maja: 
W  dolinie L a g  a  r  i n a wzmaga nieprzyjaciel swoje 
wysiłki, nie może jednak  bynajm niej osłabić silnego 
oporu naszych dzielnych wojsk. W ieczorem dnia 26-go 
odparliśm y silne uderzenie przeciw nasie j linii na po­
łudnie od R i o  C a m e r a .  W  nocy na 27. odparto 
iv tensaro sposób trzy  a tak i po kolei.

‘Na reszcie frontu aż do A s t i c o  głównie walki 
działowe. Nasza arty lerya rozprószyła n a  wielu pun­
k tach zbierające się nieprzyjacielskie oddziały i kolu­
mny. w pochodzie. Dwa uderzenia przeciw naszym  s ta ­
nowiskom nad potokiem  P o s i n a ,  zostały odparte. 
W odcinku A s i a g o  trw ało wczoraj silne nieprzyja­
cielskie napieranie" na wschód od Y a l  d ‘ A s 'ś a  
i Y a l  G a l m a r a t a .  W dolinie S u g a n a  odparto 
małe nieprzyjacielskie uderzenie w kotlinie S t. r  i g  n o. 
Liczba' jeńców wziętych przez naszych alpini w bitwie 
z 26. na wschód od M a s o ,  i podniosła się n a  157 lu­
dzi. Bataliony 8. węgierskiego i 101. węgierskiego puł­
ku, które podjęły a tak , zostały w zupełności rozbite 
i pozostawił^' na polu bitwy więcej jak  trzy sta  k ara ­
binów i cały oddział karabinów  maszynowych, które 
niedługo potem  skierowano na nieprzyjaciela.

W  odcinku M o n t e  S a n  M i e h e l e  zniszczyła 
nasza mina rozległą część umocnień nieprzyjacielskich 
na wschód od P  e t  e a  n  o. Załoga- padła w ucieczce 
pod ogniem naszych dział i karabinów.

Wiedeń. (B. kor.) Biuletyn włoski z 29. m aja: 
V, dalii ie L a g a r i n a  nieprzyjaciel w nocy na 28-go 
b. ni. i dnia następnego m iędzy A d y g ą  a  V a 1- 
1 a r s a zwracał zacięte a tak i na nasze stanowiska, 
rozbijały się one jednak  o niewzruszony opór naszych 
nieustraszonych w ojsk 37. dywizyi. W  odcinku P o- 
s i n a - A s t i c o trw ał wczoraj zacięty pojedynek a r­
tyleryi. P o  południu przedsięw zięty przez nieprzyja­
ciela a tak  na. część naszych stanow isk został po zacię­
tej walce! odparty  ze znacznemi dla niego stratam i. 
Nasze wojska zajm ują teraz stanow iska na  wyżynie 
A s i a g o  i um acniają je tam. W spaniały  k on tra tak  
naszych wojsk 14. pułku piechoty (brygada C attan zaro 1 
uwolnił dwie baterye, k tóre na M o n t e  M o s c h i a  
już by ły  otoczone przez nieprzyjaciela, i zabezpieczyły 
te działa w zupełności. W dolinie S u g a n a  drobne 
walki: na  innych frontach działalność arty lery i, o wię- 
kszem napięciu w odcinku Plava i Monfalcone.

Własne n i siłami.
Wiedeń (B. Kor.). „F ren idenb latr4 pisze: W  dzien­

nikach zagranicznych, zwłaszcza, szwedzkich pojawia 
się wciąż twierdzenie, jakoby ofenzywę w Tyrolu pro­
wadził generał m arszałek polny M a c k e n s e n .  Roz-

szaty liturgiczne IE, K o D stz y ń sk !  i S k s
Kapy, Chorągwie, Ornaty 
~ Baldachimy. Stuły. -

Kraków ul. Bracka L. 2.
prasównia 4la szłufri kościelnej,

2 proc. ze sprzedaży m  dochód K, B, K,
■Kasat r jreras

PARAMENTA KOŚCIELNE
BMW— ' H H V > « H W  M

Kielichy, Monstrancye, Pu­
szki, Świeczniki, Lichtarze.
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powszechnianie tej wiadomości służy prawdopodobnie 
tem u calowi, żeby za granicą, gdzie dają  się słyszeć 
bardzo ostre kry tyki o Włoszech, wzbudzić przekonanie, 
że arm ia w łoska w alczy nietylko z naszemi wojskami, 
lecz także z wielką siłą w ojskową niemiecką. Chodzi 
tu  najprawdopodobniej o nową formę szantażu, którym  
W łochy przez bałamucenie opinii publicznej zagranicą 
p ragną swoich sprzymierzeńców zmusić do czynnej po­
mocy. Pom ijając już, że żadna interw encya nie m ogła­
by  wstrzymać toku  ofenzywy w górnych Włoszech, 
m usimy jednak  wskazać n a  fak t także Włochom do­
statecznie znany, że mianowicie na  południowa zacho­
dnim, włoskim terenie wojny niem a żadnych wojsk ani 
dowódców niemieckich. Mackensen nadal tak  ja k  przed­
tem  ma naczelne dowództwo na BałKanie. W o j n a  
z W ł o c h a m i  j e s t  w y ł ą c z n i e  s p r a w ą  A u - 
s t  r  o-W ę g  i e r  i m y sami, jak  to z dotychczasowych 
już wyników' jasnó się pokazuje, upoiam y się z W ło­
chami. bez żadnej pomocy. O peracjam i przeciw Wło­
chom kieruje ęd początku bez przerw y Arcyksiążę E n- 
g e n i u s z  i w naczelnem dowództwie po cudownem 
powodzeniu defenzywy w  pierwszym roku wojny teraz 
przy rozstrzygającej ofenzywie oczywiście nie nastąpiła 
żadna zmiana. Jeżeli Włosi kłam stw am i chcą przywołać 
sobie armie posiłkowe, to niech wymyślą, takie tw ierdze­
nia, których nieprawdziwość jest mniej oczywistą, niż 
przytoczone tu fak ty  co do stosunków w dowództwie 
na  froncie południowo zachodnim.

narki, bogatym m ateryałem  wojennym  i naftą dla łodzi 
podwodnych.

W  S a  i o n  i k  a c h urządzono wielką stacyę dla 
telegrafu bez dru tu , k tó ra  pozostaje w bezpośrednim 
kontakcie z wieżą E i f f l a  w Paryżu.

ty toniu  to podwyższenie cen wynosi JO do 40%. na to ­
m iast ceny ty ton iu  krajow ego zostały podwyższone ty l­
ko o !& /,% :

T*

Paryż
Rosvi.

Z Francyi.
Powrót ministrów z Rosyi.

i B. Kor.). T h o m a s  i V  i v  i a  n i powrócili

\  Protest rządu greckiego.
Budapeszt (Tel. piyw .). „Az E st“ donosi z Aten: 

Rząd grecki wystosuje energiczny protest do państw  
centralnych i dę Bułgaryi, a to z powodu obsadzenia 
przez ich wojska terenu greckiego.

Do dziejów  wojny.
Oświadczenie rządu angielskiego.

Kunferencye gospodarcze.
Paryż (B. Kor.). P odsekretarz parlam entu Robert 

C e c i 1 przybył tu  celem przedyskutow ania z B r  i a  ń- 
d e m  i D e n y s  C o c h i n  kw estyi kontrabandy i ogra­
niczenia gospodarczych źródeł pomocniczych nieprzyja­
ciela.

i Biuletyn francuski.
Wiedeń. (B. kor.) Z wojennej kw atery  praeowej 

podają następujący biuletyn francuski z dnia 80. m aja 
godz. 3. po poł.: Na 1 e w y n i  • brzegu M o z y  po­
dw oiła się wczoraj wieczorem gw ałtowność ostrzeliwa­
nia m iędzy M o r t  H o n m e  a C u m i e r e s .  Nie­
przyjaciel podjął niedługo potem  przeciw wszystkim  
stanowiskom w tym  odcinku bardzo silny a tak , przy 
użyciu świeżych, niedawno do linii przybyłych dywi- 
zyi. Na lewem skrzydle francuskiej linii zostały w szyst­
k ie a tak i przeciw stokom  na wschód od M o r t  H  o m- 
m e w naszym  ogniu załam ane. Dalej na wschód 
w  okolicy lasu C aru r e t t e s  c o f n ę l i  s i ę  F r a n ­
c u z i  po kilku bezskutecznych a takach  niemieckich 
n a  południe od drogi B e t h i n c o u r t - C u m i e r e s .  
N a prawem  skrzydle nie powiodło się Niemcom mimo 
k ilkakro tnych  usiłowań wypfzeć Francuzów z brzegu 
lasu  na  południe^ od C u m i e r e s .  Ostrzeliwanie było 
bardzo gwałtowne1 przez całą noc.

N a p r a w y m  brzegu M o z y  trw a ła  bardzo 
żyw a w alka działow a w  okolicy n a  zachód od portu 
D o u a u m o n t  Na innych częściach frontu noc była 
stosunkowo spokojna.

Z Turcy i.
Biuletyn turecki.

Konstantynopol (B. Kor.). Główna kwatera) donosi: 
N a froncie I r a k u  nie było żadnej zmiany. N a froncie 
k a u k a s k i m :  Kolumny wywiadowcze, k tó re nieprzy­
jaciel chciał w ysunąć przeciw naszym  stanowiskom , zo­
stały  spędzone.

Nieprzyjacielskie sam oloty rzuciły bomby na 
S m y r n ę .  K ilka osób zabitych i ranionych, k ilka do­
mów uszkodzonych. N ieprzyjacielski samolot rzucił 
bomby aa B . e j  E l A r i s c h  i ran ił 7 osób.

D w a nąsze sam oloty zaatakow ały  jeden nieprzyja­
cielski i obrzuciły skutecznie bombami.

W Salonikach.
Wojska rosyjskie.

(Tel. pryw.). W edług „Baseler Nachr.“ do­
nosi ą ^ e k i ę  pismo „Nęon A sty11 iż w ciągu przyszłego 
tygodn ia  należy oczekiwać przybycia do Salonik jednej 
brygądy w ojsk r o s y j s k i c h ,  k tó ra  już jest w drodze.

Przewożenie Serbów ukończone.
' Paryż (B. Kor.). Ąj. H avasa. Minister m arynarki 

zawnadfotaił rad ę  ministrów, że przewiezienie wojsk 
serbskich z K o r f u  do S a l o n i k  jest ukończone.

Anglicy na Chalcydyce.
Wiedeń (Tel. pryw .). Szwajc. biuro Telegr donosi 

z Salonik: Do portu  F u r k a s  na półw. chaleydyjskini 
zawinęły liczne okręty transportow e z wojskiem mary-

Loudyn. <B. kor.) Biuro Reutera. Wobec niedaw no 
przez „Nordd. Allg. Ztg-11 ogłoszonych rewelaeyi nie­
mieckiego am basadora P o u r t a l e s a  w Petersbur­
gu o stanow isku rządu angielskiego, względnie ówcze­
snego angielskiego ambasadora. N i c o l s o n a  pod­
czas przesilenia bośniackiego, ogłasza urząd spraw  za­
granicznych na podstaw ie stanowczego oświadczenia 
Nicolsona, że podniesione przeciw  niemu oskarżenie 
jest nieprawdziwem.

Je s t fałszywem, jakoby Nicolson w rosyjskiem  mi­
nisterstw ie spraw  zagranicznych popierał w rogą wobec 
Niemiec i Austro-W ęgier politykę. N igdy nie doradzał 
kierunku, mogącego rozszerzyć przepaść m iędzy ro- 
syjskiem  m inisterstw em  spraw zagranicznych a  W ie­
dniem. Tę politykę stosował Nicolson konsekwentni^ 
podczas całego przesilenia bośniackiego.

Urząd spraw zagranicznych oświadcza dalej, ' że 
liieumotywowanym jest zarzut przeciw  G r  e y  o w i , 
jakoby Grey oświadczył, że sądzi, iż angielska opinia 
publiczna pochw ala wojnę W ielkiej B rytanii po stronie 
R osja Grey nigdy nie złożył podobnego oświadczenia 
w sprawie bośniackiego przesilenia.

W reszcie cytuje urząd spraw  zagranicznych spra­
wozdanie Nicolsona z 27. sierpnia 1909., w  którem  
Nicolson zawiadam ia, że dał I z  w o l s k i  e m u  do 
poznania, iż Anglia będzie Rosj-ę w sp aw ie  serbskiej 
dyplom atycznie popierała, ale spraw y nie będzie pro­
wadziła az na ostrze w ojnjr, i że w żadnym  stosunku 
do wchodzących w grę interesów nie sto ją żądania 
Sęr|łii, by odważyć się na  wojnę, w  k tó rą  może zo­
stałaby  zaw ildaną przeważna część kontynentu. — 
Oświadczenie kończy się słowami: Z dyplom atycznych 
zapisków z r. 1908/9. odnosi się wrażenie, że wojnie 
w r. 1909. przeszkodzono, ponieważ R osya nie chciała 
żądań terytoryalnych Serbii popierać wobec Austro- 
W ęgier aż do punk tu  europejskiej wojny. To stanow i­
sko zajmował także rząd angielski, k tó ry  nigdy od 
tego nie odstąpił. Gdyby Niemcy w roku  1914., gdy 
A ustro-W ęgry żądania wobec Serbii posunęły aż do 
punktu zniszczenia serbskiej niezawisłości, byłv  zajmo­
w ały tosaino stanowisko, byłoby sic wówczas uniknęło 
wojny. ‘

Podwyższenie cen tytoniu.
Wiedeń (B. Kor.). W edług ogłoszenia, k tó re  ju tro  

ukaże się w „W iener Z tg11 od 1, czerwca 1916. wejdzie 
w życie n o w a  t a r y f a  c e n  n a  w y r o b y  t y t o ­
n i o w e ,  nakładająca m ierne podwyższenie cen n a  fa­
b ryka ty  krajowe.

Zarządzenie to  ma na oku przedewszystkiem  ogólne 
cele finansowo polityczne, było jednak  ta k ie  i z tego 
względu konieczne, ponieważ w skutek wydarzeii wo- 
jennych koszta wyrobu krajow ych fabrykatów  tytonio­
wych, głównie cena surowca i płace robocze podniosły 
się. Równocześnie z nową tary fą  wchodzi w życie takie- 
samo podwyższenie i na- W ęgrzech, oraz podwyższenie 
wyrobów bośniacko-hercegowińskiego zarządu ty ton io ­
wego. Podwyższenie cen krajow ych fabrykatów  obej­
muje w szystkie ich grupy z w yjątkiem  tabaki.

Przy podwyższeniu cen titiyfowych postępowano 
w zasadzie w ten sposób, by lepsze so rty  były  procento­
wo wyżej obciążone niż fabrykaty  używane przez stan 
średni, te zaś wyższego obciążenia niż fabrykaty  żądane 
przez sfery* niezamożne.

1 tak  wynosi zwyżka cen n a  c y g a r a  zbytkowne 
i najlepsze przeciętnie 30 do 40%, w średnich sortach 
20 do 30%, zaś w sortach najniżej w  taryfie umiesz­
czonych 9 do 16%, tylko „małe krajow e11 ze względów 
techniczno-m onetarnych w yjątkow o obciążono podwyż­
szeniem o 25%. W edług tejsam ej zasady postępowano 
także przy ułożeniu nowych cen dla p a p i e r o s ó w .  
Tu wynosi podwyższenie najlepszych sort 2 do 4 hal, 
średnich 1 do 2 hal, najniższych pół halerza na sztuce. 
Należy przytom uwzględnić, że za niejaki czas będzie 
od d a ry  do sprzedaży n o w y  p a p i e r o s  1 halerzowy, 
tak, że i najubożsi konsumenci będą mogli sobie kupić 
takąsam ą liczbę papierosów i po tejsam ej Cenie jak  
dotąd.

T a k ż e t y t o h  n a  p a p i e r o s y  doznał podwyż­
szenia cen. w stosunku progresywnym  do cen dotych­
czasowych. Co Się tyczy najdelikatniejszych gatunków

iTilegraray »Głosu Narodu' z Jutą 1 Czerwca.)
Radosne wydarzenie w domu cesarskim 

Wiedeń (B. Kor.). Arcyksiężna Z y  t a. małżonka 
Arcyksięcia K a r o l a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a ,  po­
wiła wczoraj o godzinie 5 popoł. Arcyksięcia. Ogólny 
stan  i stan  sił zadow alający. Ciepłota 37.1. puls 78. No­
wonarodzony jest silnie rozwinięty' i waży przeszło 
5 kg.

Uzbrojone parowce k a o lin  i.
Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa. Jedna z niemie­

ckich łodzi podwodnych, k tó ra  niedawni o w róciła z wy- 
praw y na A tlantyku, próbow ała dnia 2. maja w pobliżu 
Quessant zatrzym ać strzałem  ostrzegającym  parowiec 
tow arow y bez oznak neutralnych, mający około trzy 
tysiące ton.

Parowiec otworzył w tedy  P° kilku m inutach oaień 
z -ukrytego działa, kalibru  może 15. emu Łódź podwo­
dna zdołała się uratow ać ucieczką, edało  się jej pó­
źniej zbliżyć do tego parowca. _ < '

Po południu następnegn dnia jechała łódź podwo­
dna  za większym parowcem  i z wielkiej odległości 
dąła  strzał ostrzegający, aby  go skłonić, do wstrzyma­
nia jazdy'. Parowiec otw orzył ogień z- działa mogącego 
mieć kaliber 12. do 15. cm. i u szed ł szybko przed 
łodzią.

i « D E l Ł » H  E-________

Podziękowanie.
Wszystkim życzliwym i przyjaciołom ś. P- mojego bra­

ta  składam serdeczne podziękowania za wyrażone mi współ -

Svmonowi.czucie.
Najprzewielebniejszemu X. A rcybiskupow i 

Duchowieństwu świeckiemu i zakonnemu sklaJ:un podzię­
kowania za oddanie Mu ostatniej usługi.

Stanisława Chronowska.

W ed le p oleceń  lekarsk ich  na
RFIIMATY7M nerwobóle, migrenę, ischias. st*w 
(tC U H lA  I I iLIltf podagrvczne. p o r a ż e n i a  i b p  

idealnym środkiem jest

SA PO M gN TH O L Matuli
Sprzedaż jedyni*1 w słoikach, maty słoik ‘2 K, wielki 7'5Ó K- ^  
wszy nt ki eh aptekach i drogueryach. W ysyła wprost * fabrr .

M a  Einwtaa Matuli w Rataytln W "
Dr. AUGUST LORlA

ordynuje iak w latach ub ezK-ch

DWG OWO MARIENBAD DWG
Han? G utenberg. W a l d b r u n n s t r a s s e .

Adwokat Dr. TEOFIL WIĘCŁAW
p p w rócjł 

K r a k ó w ,  o l a ć  Marvacki 1.

Dr ZENON PELCZAR
ordynuje jak zw ykle

w Truskawcu, W illa „Zofia**.

Dr Przemysław Odrowąż z Krużlowy

Profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego
przeżywszy Jat oó, po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony ŚŚ. Sakramentami, zm arł duia 31. m aja 

1916 roku.
Wyprowalzenie zwłok z domu żałoby przy uk
Brackiej wrro»t n a  cmentarz k"ak°ws'a  nastąpi w 
dnia 2 cierwca b. r. o godzinie 3 P° południu, na który 
to smutny obrzęd stroskana s o n a  wraz z  synan i zaprasza 

Krewnych, P izy jac ió ł, Kolegów żtnarłego i Z najom ych.

NABOŻEŃSTWA ŻAŁOBNE
odprar.ione bedą w sobotę dnia 3 czerwca b. r. o godzi 

nie &lt  tano w  kościele 0 0 . K a p u c y n ó w .

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

pogrzebowy »Co o c o cdiA * Jana  W oluego, pi- -■

dla miast, gmin, folwarków, zakładów kąpielowych, fabryk, 
ogTOdów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.

ŹRÓDEŁ. WIERCENIE STUDZIEN.
WODOCIĄGI
POSZUKIWANIE, UCHWYCENIE

Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienki i t. d.

= = =  CENTRALNE OGRZEWANIE =
wszelki-h systemów i WENTYLACYE. — Łaźnie. — Mechaniczne pralnie i susznle 11. d.

3TON
e

Inż LEONARD NITSCH i SKA
K ra k ó w , u l. A n d rze ja  P otock im go  13. T e le f . 3 8 5 .  

L w ów , u l. F r e d r y  Kr. 6 , 1224.

NAJLEPSZE REFERENCYE Z DOTYCHCZAS WYKONANYCH ROBÓT
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W YDAW N ICTW A

J. CZERNECKIEGO
K r a U « i  S z e w s k a  I 7 » t

Papiery listcwe ozaomone wy lwome.ni reprodukcyami obrazów
F r o f .  P i e t r a  S t a c h i u w l » a :

Listy Pana Zagłoby, Sery a l. i II. Bohaterowie u c  rdzieł H. Sienkiewicza.
.A lin a  M ater* Seiya papierów listowych ozdobionych aom p^yc/am i o na- 

atroju poety aznyn. i patryotyoznym.
.A d  A stra* Galeiys typce. kobiecyen, pełnych wJzięka i uroku, k tóu  w naj­

przedniejsze) reproaukcyi oddają- w cafaj pełni finezyę „ f ,  j  rysa.Jcow' 
znakomitego a: rysty. — Niema kraju, w Którytiby te papiery listow e me 
mogły nazwać się naj wyrwo .ieisiem nydawaictwen,.

W spółczesne M alarstwo polskie, Monografie Artystów polskich wydai.e 
w zeszytach. Każdy zeszyt stanowi odrębną dla siebie całość i prócz teKsm 
_awier i 20 barwnych iiuslracyi oraz portret artysty. Cena zeszytu 4 Koron.

N ajw iększy w ybór k a r t pocztowych z reprodukcyami prac najzuukomit- 
*ry„b artystów polskich i innych. — Nabywać m ożni pojedynczo i hurtownie.

K atalog artystycznych kart pocztowych (Pol o  Sztuka w kartkach po- 
cztowycn ) ?awien.jący *0u ilustracyi. Cena 1 Kor, 60 nai. roczsę -.rysył* 
się no nadesłaniu 1 Koi 86 b-

i .  C Z E R N E C K I
K ra k ó w , S z e w s k a  17. ii t \t kt 't ifś

Powiatowa Kasa Oszczędności
w Wadowicach 957

obniża z dniem 1 lipra 1916. stopę 
procentową od wszystkich wkładek

na 4° o
z  wyjątkiem wkładek sądowych, Kas sierocych, 
których procentowanie pozostaje nadal ńa4V2°/«.

SKŁAD DOSKONAŁYCH
M A S Z Y N  00 SZYCIA

TA K Ż E  HAFTÓW  I CEROWANIA

A
F
R
A

N
A

P A T F , F O N Ó W  I WIELKI 
WYBÓR PŁYT
R O W E R  O W DROGOWYCH 
i w y ś c ig o w y c h  — 
C Z Ę Ś C I  SKŁADOWYCH DO 
MASZYN I ROWERÓW 
L A T A R K I  K A R B I D O W E  
I ELEKTRYCZNE -  - -------
Dobra oliwa do maszyn do szycia < 
maszun rolniczych do naoycia la wagę.

MMI V JIU IL n u t
(Na rnariżyny do szycia udziela kilkuletnia] 

gwaiancyi). 979

i i ^ S t f & £ S S j 2 S i 2 S ^ S ^ « S S S S S S & B
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ZiemniMr
i kilka wagonów 

ma do sprzednnia Chrze­
ścijańska Spółka handlowa 
w Krakowie ulica Jańel- 

j lonska i 9 871

j Tanie 
resztk i

! ni ateryi wełnianych 
■ do prania i towarów 
płóciennych z tkalni

Jus,
DobruSKa, Czechy.

f  iZ tit t  ™ i  r e / te
który obejmuje eaijko- 
lekcye wi&sennycL Ou- 
wości, materyi kostyc- 
niowych, sukiennych, 
blużówych, dalej ada- 
muszki, sypkowiny, płó­
tna. kanatksy, kefiry , 
kr«tony, deleny. i t. a  

HI4

Przyjmuje pończochy
cienkie ort; z skarpetki i tak­
że gazowe do półbneików 
do podrabiania, wykonuje 
w 24 godzinach. Kroków, 
Rynek g{. Nr 13. I-»*e p. 

769

Na zastępstwo przez część czerwca i lipca

poszukuję zaraz

HOHCYRlEHTn
atunki należy zaraz podać. 

Adwokat Dr. H. Kupecki w Przew orsku.

t a l  m  nhól artystycznych
-uczt zbiorowo luL prywatnie panie i panienki malo­
wania ue jedwabiu, gazie, i.,ak?t, wyrobu majolik, 
harbotinów, które się wypala na ni ejscu. Liczę także 
wytłaczania w metalach, na skórze i t  d. W LaJoiroić 
ii; Pułaskiego 6. z„.*az za mostem żelaznym przy ulicy 

Zwierzynieckiej codziennie od 2 — 4- 
S37 A'r z e s z o w a .

Wyszedł z druku
©O NAUKI KROJU BIELIZNY

PODRĘCZNIK
opracow any w edle system u rządowej szkoły  
peittm jśIow i v  W iedniu p rze- 4LO|ZĘ FRONCZ- 
HUBISCHt OWA naucz. miej. s z k o l/ przem. żen.

w K rakow ie.
W a in e  dla mnczycieiek, uczenie, zawodowych pra­
cownic i  dla osób szyjących bieliznę d>a siebie. Opra- 
~ n» w cenie 12 kor. do nabycia u aułowi, praco­
w nia bielizny .A stra*, w Krakowie ul. Karmelicka 

60 I. p. na lewo. 747

jest do sprzedania ul. 
Mogi l ska,  naprzeciw 
rogatki Mogilski j u la­
kiernika I iotra Koź- 

biały. 721

Księgarnia Polska
w K rakow ie, ul. S ław ­
k ow ska L. 3, dostarcza 
wszelkich gdziekolwiek wy 
danvch książek, map. ka­
lendarzy, a t la s ó w , n u t, 
czasopism, żurnaii i pla­
kiet namiatUowych, 1 mo­
żliwą szybkością. 746

K o re s p o n d e n c y a
rozdzielonych.

Za jednorazowe ogłoszenie, p o d a n e  z w i ę ­
ź l e  prosimy załączać piuekuzem lub w zna* 
czkach pocztowych 2 korony zaś na każde 
hastępne 1 kurońę; i wydłanie należytości tej 
pńd adresem Administracya „Głosu Narodu"4 
Kraków ul. iw. Tomasza. 35.

Ks. Jan Maciejak! z Ho-
lob zawiadamia rodziców 
■ przyjaciół, i  u jest zdrów 
i na miejscu. Pisałem wie­
le listów, lecz odpowiedzi 
nie otrzymałem. Niepo­
koję się. Dzienn.k kijowski 
upraszam o przedrukowa­

nie tej wiadomości.

Ru«zczykowski B roni­
sław  z zoną, siostrą i Bel- 
lonami donosi, że są' zdro­
wi i prosi o wiadomości 
Ruszczykowskiego Stani­
sława z rodziną i Kazi­
mierzem, gub. Kostr omska 
i\ikolo-lJolóuska. liarasie- 
wicza Józefa z rodziną, 
gdzie Zygmunt? gub. Czei-’ 
n.cliowska i\owogród Sie­
wierski, Piekarskiego L u 
dw.ka z r. dzmą. Tyflis 
Elizawentinska ul,ca Nr i.

9 fls

Sienniccy mieszKają w 
Godziszowie p.Janawskie- 
guZiemi lubelskiej są zdro­
wi, pragną się dowiedzieć 
o syme i bracie Aleksan­
drze, Maryauie Siesickim, 
który wyjecnał w k w e -  
tniu ao Szkoły kadeckiej i 
w Kijowie. ufjj

R ozm aryna K łopotow ­
s k i  zawiadamia męża swe­
go Władysława mieszkają­
cego w Kijowie, hotel 
„Franęois", luo gdyby wy­
jechał stamtąd, prosi u- 
przejmie znaj..mvch, aby 
mu zechcieli donieść, że 
Jerzy jest od marca w 
Grębowie, ona sama mie­
szka z p. Starczewską w 
Krakowie, Wolska 19. Pi ci­
si bardzo o wiadomości, 
bo dotąd nie otrzymała 
żadnych 970

K lem ensow ie Zagródt-
cy z DąDrowy Górniczej 
zawiadamiają syna Józefa, 
zamieszkałego wTyganro- 
gu i synową z wnuczkiem, 
zamieszkałą w Kijowie u 
p. Poszów magazyn mu­
zyczny indrżyszkn) Zc wszy­
scy są zdrowi i proszą 
bardzo o wiadomości ta  
samą drogą. Uprasza się 
dzienniki polskie po stro 
nie rosyjskiej o prz.druk 
niniejszego, ? szczególniej 
„Dziennik Kijowski". 969

Wincentyn > Śr Jow ska
z Nowego Brzeska, gub. 
kieleckiej, piosi o wiado- 
m<^ o mężu Wincentym 
Scisłowi kii 1 , internowa­
nym przez Rosyan 1914 r. 
w giudniu. /.ona, jej ro­
dzice i m atka zdrowi, oj­
czym nie żyje i dz5‘ ci 
Stasń Mania 1 Janek. 899

Do p. Karola Roguskie-
go, adwokata przysięgłe­
go przy Łuckim sądzie 

okręg. Jesteśm y bardzo 
niespokojni o J  urka. Na 
listy nie mamy odpowie­
dzi. Prosimy o odpowiedź 
w jednej z  gazet. Jeste­
śmy wszyscy zdrowi. Ju ­
la i Holi' a na kondycy- 
ach. Szkoła furkcyouujc. 
J a  jestem ua dawnej po­
sadzie. Niech Jurek napi­
szę o nas do ciotki do 
Smoleńska. Prosimy Sz. 
Kedakcyę „Dziennika, Ki­
jowskiego" o przedruko­
wanie. Stanisław Ostrów-, 
ski. 938

Anną Ignatczenko za­
mieszkała w Piotrkowic, 
ul. Krakowska, nr. 21 
zawiadamia męża swego 
Włodzimierza, wywiezio­
nego wraz z innymi urzę­
dnikami kolei żelaznej 
warsza ws ko w i 1 Ateńskiej 
do Rosyi. oraz brata swe­
go Jana, Scnko, inżynie­
ra, zamieszkałego w Hom­
lu, gub. Moh\ li w skiej, że 
ona 1 dzieei są zdrowe, 
mieszkają stale w Piotr­
kowie i proszą o wiado- 
mdsci co się z rodziną 
dzieje i gdzie się obecnie 
znajdują, przyczem upra­
sza się^ego kolegów o ła­
skaw e pomformo-wamm go 
o tern doniesieniu. Pienią- 
9qg -nrejaiąpo ezp

Iieczysłav a Słowińska
z Piotrkowa, żona buchal­
tera Izby skarbowej piotr­
kowskiej Henryka Sło­
wińskiego od czasu wy­
jazdu z Warszaw y, nie 
mając o mężu żadnej wia­
domości, usilhie pre s i kre­
wnych i znajowych, w 
szczególności wuja swego 
Józefa Ochlewski, go dy­
rektora cukrowni Jezier- 
na V  gub. Kijowskiej, po­
czta Biała Cerkiew, o za­
wiadomienie jej o nim ąa  
tej drodze, za pomocą 
pism. Jak  również n a tk a  
Pelagia Puszczyńska z 

Piotrkowa uprasza o ,via 
jomość, co się azieje z 
jej córką Michaliną La- 
tyńską. Uprasza się pisma
0 przedruk, szczególnie 
„Dziennik Kijowski i ty- 
godniK „Echo Polskie1 w 
Moskwie. 936

Stanisławowie ZakiOc- 
cy, Zofia i Stefania Knia- 
zioiockie proszą serdecz­
nie kogokolwiek ze zna­
jomych o wiadomość tą 
lamą urogą o rodzinje Ko­
zickich' ze Zbrzyzia gub. 
podolska, poczta Lancko­
ron i o Fabriciusach z Gu- 
sztyna nad Zbruczem i 
tam będącej Klaudyi P»- 
dlewskiej. — Probimy 
„Dziennik Kijowski" o la 
skawy przedruk tei nota- 
tk i . ____________ 861

Tadeusz Krzyżanow­
ski z Tury ezun „awiada- 
mia W andę Krzyżanow­
ską w Humaniu, że Al­
fred i Tadeusz są zdrowi 
w T"ryczanai h. Meble ca, 
łe, dom nie spalony, ty l­
ko młyny. Jak  zó rowie 
Oioci, Władzia, Tonią, 
Toli? 920

Leonardowie Bieiu wie
zawiadamiają ojca By- 
strzonowskiego, zamie­
szkałego w Wiażmie, Du- 
. howskaja płoszczad, dom
1 'iatako^a, oraz siostry i 
szwagrów, że są zdrowi, 
jak  również Staś, które­
mu się bardzo dobrze pc 
wodzi. Interesami wspól­
nie się opiekujemy. Mamę 
Kuleszową powiadomili­
śmy. Rodzina p. Możdżeń- 
skich, panna, Zofia i na­
sza rodzina wszyscy zdro­
wi. Prosimy o wiadomo­
ści. Jeśli no śliwc, rów­
nież o p. Mościckich i Ma­
z a n a c h  Kontkiewiczaeh.

943

Bronisława nuchow- 
ska, staeya Miechów, za­
wiadamia męża Mieczy­

sława, żu jest zdrowa z 
Krysią i Zbyszkiem, któ­
rzy wspoi 1 nają tatusia. 
Rodzice Machowscy są 
zdrowi. Drowie Stefano­
wie ze Stasiem są w Ro­
s ji , mieszkanie ich nie 

w porządku; Włodek jest 
zdrów. Pieniądze odebra 
lam przez k o n s u la t ,  hisz­
pański w marcu. Mieszka­
nie od lipca zmieniam. — 
zetach piotrogrodzkiej, k i­
jowskiej i moskiewskiej.

5159

Dr Aleksander Szancer
z żoną zawiadamiają cór­
kę swoją Zofię, pizeby- 
wSijącą w Moukwie lub 
Kijowie, że od początku 
wojny pozostają i.a miej­
scu, są zdrowi, a eórka 
ich Janina Jasieńska po­
wiła syna: proszą o wia­
domości tą sama drogą.

• ' 958

Lucyoszostwo Bojarscy
/. Włosżczowy zawiada­
miaj;; Kazimierza i He­
lenę Dulębów, mieszka­
jących w Charkowie w 
Rosyi (Komitet Polski, uh 
Gogola), żr wt-iąż miesz­
kają w Wieszczowie,A są 
zdrowi, stach  i Zośka u- 
końe/yli szkoły. Sjach 
obecnie u brat" w Ostro­
wcu, Zośka w Niezabito- 
wie, gd-ie spędzają wa­
kac je Brzeźmscy. Strat 
me ponieśliśmy żndiivch. 
Jeżi li możliwe daicie o 
sobie więcej wiadomości.

954

Ctanisławostwo K tJ -
mir *y z Lpblina, zawia­
damiają Lechów w Tro- 
sciM c u . gub. Podolskiej, 
cukrownia, że rodzice 
Dziewurscy żyją i są za­
bezpieczeni materyalr ie.

Kwiatkowscy z Niedrz­
wicy zawiadamiają rodzi­
ców*, zamieszkałych w 
Krasnobrzegu, gub. Miń­
skiej, że żyją i są zdro­
wi Proszą o odpowiedź, 
adresując Lublin, Złota nr 
6, Kazimirski. 960

Wacławowie Pinn z
Dąbrowy Górniczej za­
wiadamiają rodzinę swoją 
zamieszkałą w Rosyi, że 
są drowi 1 proszą o wia­
domość od marny i brata 
Gonciarskiego od Hipoli 
tów Adamskich i od bra 
ta Ludwika Pion. K toby 
wiedział z czjtelników  o 
jakichkolwiek wiadomo­
ściach. prosihbyśmj* bar­
dzo o powiadomienie ową 
rodzinę. 966

dzie; list otrzy*uaJSśniy. 
rzeczy są u liościcjela ria 
przecLowaniU. SłoWikow 
scy, Ryszardowie, Mie­
tek, ciotka 'drowi, Mar­
celi Chełmoński w Gro­
dzisku, willa oddała. Ro­
dzice żony w Łcdżi, Go­
szczyńscy takżo, GeneL 
z żoną Wiedniu. Pro- i 
simy o wiadomość tą sa-' 
mą diog%__________  965

Helena Rzadko w ska,
cukrownia Szreniawa, po­
czta Proszowice, gubernia 
k ia lecka prosi o wiado­
mość o mężu Zygmuncie 
Rzadkow-saim. internowa­
nym w Saratowie i  1 bra­
cie Dezvderym Szadkow­
skim. zamieszkałym w 
Odesie. Wszyoey w rodzi­
nie żywi i zdrowi, tylko 
bardzo zaniepokojeni n.ti­
kiem wiadomość. 961

W iktorostwo Szlezin- 
geiowie ze Staszowa za- 
Ai»n».iiiaja Kuleszów ze 
Szreńska, zamieszkują­
cych obecnie w Moskwie, 
przy zaułku Kwestrrskim  
ur l i  że dotąd stah mie­
szkają w* Staszowie i są 
zdrowi. 903

Antonina Pankowska z
córKam z Lublina, za­
wiadamia męża Jana Pan­
kowskiego. przebywają­
cego w J a k ie  lub Mo­
skwie i Wincenego Pa- 

wińskiego (Rohaczew W o­
łyński), że wszyscy są 
zdrowi, tylko niespoj :ojni 
o Was. Pisaliśmy* kilk„ 
listów, na Które nie mieli­
śmy odpowiedzi. Prosimy
0 wiadomości tą  samą 
drogą, ffifc pisma, zv ła 
szoza moskien skie i kijo- 
wsłrfe, prosimy o przedru­
kowanie ainiejszego)_955

Alojzy Kamieński z
Opoczna zawiadamir ri>- 
dzinę swoją Pudłowskich
1 rodziców w Nowszyb- 
kowie, gub. Czernichow­
ska. ul. Zatnidzewska (lont 
MazurewsKiego: Kamień­
skie w Piotrogrodzie, Bor­
kowskich w Odesie, Cen­
tralny Telegraf, Janow­

skiego Stefana we Wła- 
dywostoku, ,-Wietlańska

5, firma „Nestle"; że 
jest na tej samej posa-

Aniela - D etgim anoaa 
odpowiada na ogłoszenie 
w „(:!<.sie Narodu" m, /o- 
■wi swemu w Moskwie, że 
c" z córką w ^zreni i wie 
zdrowe zupełnie, bez ża­
dnych braków. Jeden list 
z Ekaterynosłirwia do 
szedł. Staś od pół roku 
nie żyje. Kamę1 a odbiera 
listy i, pieniądze. Tęskni­
my niewypowiedziani!. — 

i lecz przetiwamy z myślą 
!o Tobie. Bądz ' spokojn_,, 
i pisz tą  arogą. 962
j X. Długosz Teofil, '\Vi - 
; Jeń L Habsburtrergasse 7 

awiaaamia Dra Stanisł 1- 
rwa Gawlikowski! go. Ki- 
j jów, Kuzniecmaja 1. 29, 
pod jego adn sem przy- 

; słał następująco upowa- 
| żnienie: Upoważniam mo- 
! ja żonę do pobierania na­
leżących mf się poborow 
służbowych. X. Stanisk:

; w,. Kwiatkowskiego, że 
1 znejońń jego są zd'-ovvi.
, X. W ładysława M atusi w* 

husiaijm ie, że w* „omn 
' są zdrowi, bracia Józef. 
Roman i Jan  przy woj­
sku. Józef w niewoli ro­
syjskiej. Niech da znać 
o śubir i o braK/wej. 964

Eniogia Łęczowska z a ­
wiadamia swego syna 
Adama Łęczowskieg6. ba­
wiącego w czasie wybu­
chu wojny w Tarnopolu, 
ul- Sokoła 1. 11, że jest 
wraz z siostrą i córką 
7,drowa, i prosi tą  s;im: 
drogą o wiadomość. 957

W y sze d ł z  d ru k u  „ M a * ! !  1 -  r ą a U l t ( “
na fortepian, ułożył St. Ekier.

Cena egzempiaiza K T —, z tego 20 fa. na 
cele opieki nad dziećmi Legionistów Koła 
Krak. Ligi Kobiet N. K. N. Do nabycia we 
wszystkich księgarniach w Krakowie, n:t prowin- 
cyi oraz w sklepie Ligi Kobiet N. K. N. w Kra­
kowie przy nl. Wiśtnflęj 4. Główny skład u wy­
dawcy Fr. Kosteckiego Kraków, ul. T a v ło w sk a 5 , 
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Otrzymaliśmy list tej treści:

Do Szan. Zakłauu „LaWoT“wKraVoWIe.
Szczególnym zbiegiem okoliczności dostał mi sit 

w ręce prospekt Szau. Zak.adu, dó.ycząey japoń­
skiego kwabu. Hrzed kilku laty miałem sposobność 
od amilii, któr« v* Japon i przebywała, otrzymać 
kwąs japoński. Pifetn go przy ogrpruayrn re itna- 
lyzmie przez blizko 1 miesiące, doznąjąc zbawien- 
i ego skutku.

Wieaeń 12 maja 1916.
Z poważaniem 

Atjona KotcMerki, fUtter v.
Kanzlei-Direktor. \.*men u. Wa'senrat 

filr den VI li Bezirk.

Podobnych listów otrzymujemy wi jccj, co po- 
cbiehnie świadczy o kwasie japońskim, jako o 
środku dyetetycznym. Kwasu iarońskregu (kotor 
i zerwony) należy u ii  wać jako smacznego, zdro­
wego napoju zamiast wody, piwa, win owoco­
wych samego, lub z wodą sodową, mineralną etc.

Należy żądać we wszystkich kawiarniach, re- 
stauracyacb, pawilonach wody sodowej (pół na 
poi z wodą sod.) firmy Rżąca i Chmurski.

M a d  Jjakłil
ul. Karmelicka 15

sprzedaj <•!
i

1 fl. kwasu japońskiego 1 kor., 1 litr 
80 hal. —  1 fl. octu japońskiego białego 

lub czerwonego 1 kor. 994




